
500 kg przędzy 
ponad plan 
Młodzież ZPB im. 1 Maja mel 

duje o wykonaniu następują
cych zobowiązań I-majowych: 

32 ZMP-ówk.i wraz z człon- 1 
kami zro-ządu fabrycznego ZMP 
pracując na przędzalni cienko
przędnej uprzędły w ramach zo 
bowiązań w dniu 15 bm. 500 kg 
przędzy ponad plan, 

Młodzieżowcy oddziału elek- I 
trycznego zakładu przewinęli po 
nad plan 7 siilników o mocy 
ponad 30 kw, 

Poza tym cała młodzież od
działu elektrycznego powzięła 

Ceaa wraz z „PlilORAMĄ" 30 lf. 

DZIENNIK „ . 
fit 

kowania terenu przed warszta- o r ' ' Ł6dź, niedziela 22 kwietnia 195t r. dodatkowe zobowiązanie porząd ml R k Yll I 110 (. 2090) 

tarni. ·.;;:~--------------------------------------------------
Zacieśniajq się · .więzy . przyjaźni 

Rewizyta w Berlinie 
Prezydenla RP Bolesława Biemla 

WARSZAW A. - Dnia 21 bm. Prezydent' Rzeczy- koju Osta·p Dłuski, przewod Prezydentowi Rzeczypos-
l't · p I k' · Boł ł B' t • ił W za niczący' zarzadu gł6wnego politej Polskiej tow8'1'2yszy 

pospo 1 eJ o s IeJ es aw 1eru opusc ~rs wę, z. ·M; p. Władysław Matw.in. T6willież: szef misji dyplo-
udając się na zaproszenie ·Rrezydenta Niemieckiej Re- d.yre.kior depaTtamentu 'M, matycznej NRD w Warsza· 
publiki Demokratycznej Wilhelma Piecka, z rewizytą s: Z. M;aria Wierna, dyrek· wie ambasador Friedrich 

· · tor protQkołu dyplomatycz· Woli. 
do Berllna. . . nego Edward . Ba~tol, wice- Wyjeżdżającego Prezy-

Prezydentow1· Rz...-ypo- Krassowska, członek ·Komi• d~rekto~ gabitietu Pr~zy• denta Rzeczypospolitej Pol-..,„„ dent R p Ed:ward Droz• skiej żegnali na dworcu w 
spolitej Polskiej towarzy- tetu . Wykonawczego Polskie !''. . . • - . Warszawie członkowie Ra· 
szą: członek Rady Państwa, go Komitetu Obroficów Po• dow1cz. dy Państwa i członkowie 
Józef Niecko, wiceprezes , Rządu: Prezes Rady Mini-

~~~lcho~~:str~':n5ei!!~~~~ Społeczeńętwo polskie ~~;z':~ ~~;;f c~r~:!:':~~ 
Stanu w Prezydium Rady - ł • 1 Jozw1ak, wacemarszałek 
Mindstrów Jakub Berman. W pe ni przygotowan Sejmu Roman zambrowski, 
minister spraw zagranicz- · . • dr Henryk Kołodziejski, wi· 

::!ski." ~~afin:STw do Narodowego plebiscytu PokoJU ~!le~':~~:~: i!~~1zk~:i1~ 
K~nstanty Dąbrowski, · • t Ob N od • ~ ·WARSZAWA. - ·. Ludność zapoznania ich, z treścią i zna rus er rony ar oweJ 

Depesze gratulacyjne 

najW)'iSZYCh władz ZSRR 
z okazji 6 rocznicy 

podpisania układu o przyjafni, wzajemne) 
pomocy I powojennej współpracy 

... 1ędzq Polshą i ZSRR 
WARSZAWA, %1. 4. - W stycmych Republik Radzieckich, 

związku z Sl1lÓstą rocznicą podpi Prezydent R. P. - Bolesł~w 
sania układu o preyjaźui, wza- Bierut, premier Józef Cyra~e· 
jemnej pomocy i powojennej wicz i minister spraw zag_ramcz
współpracy między Rzeczpospo- nych dr St. Skrzeszewski, otrzy . 
litą Polską i Związkiem Socjali- mali następujące depes7.e: 

Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Towanysza B. Bieruta 

Warszawa 

W imieniu PrelL)'dium Bady 
Najwyższej ZSRR i moim włas
nym gratuluję Wam, Towarzy
szu Pre'L)'dencie, z okazji szóstej 
rocznicy podpisania radziecko-

polskiego układu o przyjaźni? 
wzajemnej pomocy i powojenne] 
współpracy. 

Do 
PlfteSa Rady Ministrów 
Rzeezypoepolitej Pólskiej 
Towarzysza J. Cyrankitiwicu 

N. Szwemik 

Warszawa 

Proszę przyjąć, Towarzyszu 
Premien:e, moje serdeczne gratu 
lacje i najlepsze życ-.1:enia z oka 
zji szóstej rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni, wzajemnej 

poltt()cy i powojennej współpra• 
cy między Związkiem Radziee· 
kim i Rwczpospolitą Polską. 

Do 
Ministra Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza St. Skrzeszewskiego 

J. Stalin 

Warszawa 

Ptos7,ę przyjąć, Towarzyszu go układu o .pr.eyja~ni, ~je~
Ministrze, moje serdeczne gratu nej pomocy 1 powo1enne1 współ 
laeje w związku z szóstą roczni- pracy. 
cą podpisania radziecko-polskie A. Wyszyński 

Szef kancelarii cywilnej · 'l M ł k K t t Rok miast i wsi całej Polski . przy- czeniem ·plebiscytu dla ogo - arsza e ons an, y o- W 
Prezydenta R.P. Marian Ry- gotov,ruje się ' do gremialnego nej walki o · pokój. Podobne · ssowskii, ministrowie, sekre• 

Zwycięskie zakończenie 
słraiku · robotników 
irańskim zagł~biu naftowym 

bicki, podsekretarz stłttlu W udziału w Narodowym Plebi- ;dwójttit' organiżują się rów- tarz generalny M.S.Z. am• MOSKWA, 21. 4 . . - Agencja warzystwa naftowego kontynuo-
ministerstwie szkół wyż- scycie Pokoju. Na odbywają:- nież na terenie województwa. basador . Stefan Wierbłow- TASS donosi. -z: Teheranu: wało strajk. 
szych i nauki - Eugenia cych się obel:ńie · zebraniach, ; ' · · · ...:....<--- · ski, 'sekretatze KC PZPR D;iennik ,,Ettelaat" podaje, Roboinicy żądaj~ ~chylenia 

w. czasie . k~'r:V~h uch~estlnic~ IW.tjs·t•PV, Edward Ochab i Zenon że w dniu 19 kwietnia 27 tysięcy ~tktawy ...tprowtadz.ai~ce1. ~-'~ 
Źi:!pómają się z, UC wa anu •h6ru I orkiestry Nowak. robotników anglo-irański go to Ją owy, ari:si:. ?wru;lJa l ~aei<.«-Swiatowej Rady Pokoju i ina .,. ;r:llhia sądowi oficerow, któny 12 

Lotnik nifestem PKOP, pddejmowa- Po Isk. Radia w NRD N 1 d d • k • kwietnia dali rozkaz strzelania 
ne są rezolucje wyrażające aro ra zlec 1 do robotników, .~~ty UU'~b-
braterską solidarność ze wszy- BERLIN, 21. 4. - W piątek ków za wszystkie dni trwarua 

jugosłovviański 

prosi władze 
węgierskie 

o azql 

stkimi ludźmi ha świecie, wal Wieczorem W jednym z najwię • 81 • d · strajku, wyboru nowych delega 
czącymi o obronę i utrwale- ks.żydl tea.u-ów berlińsllcich CZCI rocznicę UrO Zin tów robotniczych dla prowadze-
nie światowego pokoju. Fr.i.edl::idl·Stadtpałal9t odbył się l • nia rokowań z komisją rządową 

Do 18 bm'. w woj. wt'oclaw- pierwszy koncert 70-QOOOOwe- n11odz1· m1· .,rza „DID.:lll i z przedstawicielami władz woj 
skim odbyło się 3.400 zezbrań. go zespoły chóru i ork:ietry Ra ft '1 '1 1111 skowych, ponieważ poprzedni de 
Uczestniczyło w . nich pon.ad ::r!o1~~~·::1 ~~~ MOSKWA. 21. 4, We wszy- czeln1'..'!lich Moskwy. LeninITTadu. legaci nie by~i rzeczywistymi re 
500 tys. mieszkańców. ~- sikJiich miastach i wsiach zw:ą u-.;~owa, Mitńska, Stalingradu i' prezentantanu pracujących. w woj. szczecińskim wzię- niu obecnri byl!i:: prezydent N, ~""'J 
ło udział w zebraniach przy- R. D. Wilhelm Pleck, premier zim Radzieckiego odbywają się !ittmydl miastach radzieckich Dziennik „Madżmar" stwier-

1 b"scytu Otto Grotewohl, człOltlkowie uroczyste akademie poświęco- wygłaszallle są referaty :i po- dza że przedstawiciele władz cy . 
gotowawczych 

1 
~o f ~ ~a- rządu NRD, przedst.awioiele ne 81 rocznicy urodzin za.loży- ga~k.i o życiu : działalności wfu.iych i wojskowych zgodzili 

BUDAPESZT, 21. 4. - Jak po około 250 tys. u no. ci, dl A korpusu dyplomaityczn g z ciela i wodza Pa.rU!!i Bolszewi- Lenm.a. się zadośćuczynić postulatom 
~aje Węgiers~a Agenc~a ~elegra. żając go~ące !>?Parcie Po~o·U-: dziekanem korpusu Am~ado ckiej i P'.ll1~a Radzieckiego Wiielkie ożywienie panuje w strajkujących robotników anglo
ficzna, w dniu 18 kw1etrua na pelu SwiatoweJ Rady. . i ;rem Zw.ilą:nku Radzieck:ieg Pu - Włodzimierza Lenina, W fa- centralnym muzeum im. Leni- irańskiego towarzystwa nafto-
jednym z lotnisk węgierskich w W samym tylko pow1ec1e o- szld.nem na czele o, l brykach i zaikładach przemy- na w Moskw.ie, gdzie zgroma- wego w Bender-Maszur. 
pobliżu Budapesztu wylądował beskj.m zebrania t.akie· odby- wyb'iilnych ' oro~~ . ~. e słowych w !instytucjach i u- d ks :tl sit 
samolot jugosłowiański typu ły się w 10 gminach, 96 gro- ,J,ilt czne . Ol zyCia ' z~ ,są .e ~naty, • u rują- Khuzistaski korespondent dzien 
Trójka", prowadzony przez 20- madach, w zespołach PGR po · Y go 1 ~ul~alnego N kf ce, zy~e 7 tl.l;iiiałal!nośc rewolu- nika „Madżmar" donosi, że 12 
i~tniego instruktora jugosłowiań oraz we wszystkich. szkołach . . Nk~l· iił ~eclatą~eme _'f!_r;:- owe a y cy1ną. ~elk:iego wodza mas kwietnia po 20-dniowej walce 
skiego lotnictwa sportowego Rozszerzone .plenum ,ORZZ s~~ 0 0 ~ę .w ~ą m<•u„1.e- b b . , f pracuJących, zakończył się całkowitym zwy-
Alie Hajnalovicza. w Poznaniu w imie1;1.1u 320 ~.~e przyjaźni ~ecko-pol- ar ar ZYilS W a Dzresiąt;k.i tysięcy osób bie- cięstwem strajk robotników naf 

tys. członków związkow · za- s~eJ. .Ponad 3~~ęcma p~b- k , k·" r.ze uili'li.a.ł w wycieczl:ach do towych Aga-Dfa.ri, którzy wysu 
Hajnalovicz . zwrócił .się do WOdOWYCh tego wojewódz- .l,llcznośc._, Ji>I'ZeWażnlie robotmcy amery ans iego miejscowości zw•i'<!zanych z 'ŻY- wali takie same postulaty jak ro 

władz węgiersk1ch z ;prosbą,o u- twa postanowiło wziąć gre- i .młodzi.ez Ber11na., długo nil.e- 1' I C:em i działalnością Leniina, botnicy Bender Ma.szur 
dzielenie mu azylu jako errugran mialny udział w zbieraniu mń·lknącymi okirzykami „Freon W ore · - ' 
towi politycznemu. Hajnalovicz podpisów pad Apelem. . <:Ischaft" i „Fr.:.~en" poWc.1ta1a PEKIN, 21. 4. - Koreańska cen· c I s • 1• • p k6 • 
podał wiele faktów, świadc~- _„~. Gdahnsku ,_6:tys. ~Y~- aijystó~ wpoy:!~pch, a , PDSZodzi~ł- tralna age~~jal td,elegralficznn lopu- e ·•• OCJa izm I· o J 
cych o. coraz bardziej wzmagaJ,ą: "~'."'w . ruc u !:!?"'~u ~elliło gwne '""-'~· "'""' Y .nagr a bllkownła .,,,w a czen e Kom tctu 
c~ s1~ terrorze faszystov.:skieJ · SI~ ~ /.'d:Vójkd: „ kt~re w ~ !11:1~yrm oklask~m1, domaga- centranego Koreatisklego Czerwo
kliki Tito przeciwko patriotom d7;Ien ::S~.tęta 1 M~Ja · odwJectzą Jąc się beztt~ainruie powtórze- nego Krzy2a, która mówi o bru· 
jugosłowiańskim. m1·esz.kanc6w m1aSta 'W , o~lu nda wykonanycil. utworów. talnym pogwalcenlu przez lotnic-

. ' 

Wykonaliśmy zobowiązania 1-majowe 
BŁĘDY popełnJiają lud7'ie 

" i ludzie powinni je na
prawiać" - powiedziała Leoka
dia Wolińska, be2JP8rlyjna pra-

cownica ZPB im. 
""''"'""""" Stalina - Tkal

nia· Nowa. Jej 
warsztat tkacki 
miał swoje „złe 
godziny". Wte
dy milczał jak 
zaklęty. Upływa 
ły minuty .
cenne godziny, 
uciekały bezwar 
tościowo w p ze 
strzeń. To były 

: stracone dla spo 

Moj udział we.froncie narodowym 
o~ułrwoleni« pokoju. i,.„1cdizacji Planu 6 ,- letnirao · 

Zob9wiqzaniomi,pr0dukc:yl"Y"'i czcimy 
Swi-ło . Robot"kzt 1-say Maja 

""'"'itk• i h"i• MltiMtkn · lfui·ka,d;:;; 
uw6cl ...,...,.Y""or\1 -=::-:---"fb,....,.alia„·.__...,.. __ _ 
nHWG ool:.t\ału • J'lo t.c.i4 tMOłJo • 
z,,.;afto~.Nr.·/pa•lli;-...;•S\"'• n1'tl'fCl,„;ej••• ,,,..,f_:Jt,{Jg. IQ 

t Rodi11j poclj,1•90 ,„bowiq1a,;;. RO „_.fał U .&..~ 
w.uclllolot •we-fro"cla na....,o~ ,-----------

t.p. '°"""'q•a"ia _ _.v.__ __ 
• wyl<ononio planu &a .m·ce sfyct•"· 'llłY' /t'(• Z 
Zobowicu.a"itt podtryżH«ftia wylcOf'Wł"ia pforiu o~ 9J'~ 

łeczeństwa i mo 
jej ojczy~:I'. dni mojej pra
cy - mow1 Wolińska. Znala
złam jednak metotlę ażeby usu
nąć te postoje. Tą ~etodą była doskonale że jest wspÓłtwór- To było zachętą do wykonr 
chęć do J::icy·k~m ~w~nie ~e- czynią ndwej rzeczywistości, że nia zobowiązań 1-majowych i 
go wars • 1J. ies moim jest uczestnikiem wychowania do ich przekroczenia, Leokadia 
to:v~rzyszem w co ziennym tru nowego człowieka, budującego Wolińska wyrobiła 127 proc. 
dzte · . , . Ś»'lliat dla ludzi prr-~y. dla lepsz~ ~1ormy, · chociaż t.ob · lązała sie 

Leokadia Wolińska rozumie go, szcz~liwszego jutra. do osiQiniecia 110 pr0<:. 

two amerykańskie elementarnych 
zasad l norm prawa międzynarodo 
wego. 

Ostatnio ameryka:ll.scy piraci :ta· 
mlenlll w ruiny l spallll w Wonsa. 
nle, Phenianie, Thonczhonie I In
nych miastach szpitale Czerwone· 
go Krzyta. Ponadto bombowce a
meryknfiskle zburzyły skład czer
wonego Krzyta z medykamentami, 
fabrykę farmaceutyczną czerwone 
go Krzyta, gmach Komitetu Cen· 
tralnego Czerwonego Krzytn. 

W c:ta.sle tych barbarzyńskich na 
lotów zostało zabitych lub ran
nych setki pracowników medycz· 
nycb, lekarzy, pielęgniarek, pra
cowników aptek ltd. Setki cho
rych znajdujących się w szpita
lach, ZO!rtnło zabitych. 

2,5 mln„ podpisów 
w Bułgarii 

SOFIA, 21, 4. - Akcja zbie
rania podpisów w Bułrarii pod 
Apelem światowej Rady Pokoju, 
wzywającym 5· mocarstw do za
warcia paktu pokoju, jest w peł 
nym toku. Do dnia 20 kwietnia 
'ponad 2.500 tysięcy obywateli 
bul11;a..-skich złoł.yło podpisy pod 
Apelem. 

K 
rótk! okres czasu dziel! nas od rozpoczęcia „Dn! OśwLa· 

ty, Książki i Prasy", kt6re staną się wymowną demon. 
stracją osiągn.lęć Polski Ludowej w dziedzin.le upow
SZ!!Chn.ianla wiedzy i kułt\ITY, ·w dzledz:lnle pogłębiania 

świal:iomoścl politycznej szerokioh mas nas:r.ego narodu. 
Ą osiągnięcia te są ogromne, wyrażające się zarówno w sukce

sach ilościowych jak I jakościowych. Coraz w.lęcej szkół l uczelni 
wszelkiego tyt>u~ coraz wl~j wydawnictw llberackich I n.lukowych, 
stale rosnące nakłady pism codziennych i periodyków. A Jednocze
śnie e<:Jraz le,psza, jakościowo wył.sza treśó nauczania, treść litera• 
tury beletrystycz:nej 1 fachowej. treść naszej publicystyki. 

Jakościowo , wyższa I lepsza - t.o znaczy v;-ypływająca z glębo• 

kich źródeł markslstowsldej wiedzy o świec.le i społecreństwie. to 
znaczy oparte o coraz ściślejszy zwiąllek twórcy • pisarza, wykła
dowcy i dziennikarza, z cod.Zlenną pracą, walką I potrzebami spo
łeczeństwa, to znaczy wreszcie oga.rniająca swym ~sięglem 1 ro· 
zum1ejąca potrzeby polskiego człowieka pracy 

Mówiąc o naszych sukcesach na odcinku ośwtaty, książki i pra• 
sy - trzeba podkreślić fakt niezwykłej doniosłości, takt przekre
ś)Jelllia granic między uczelnią a fabryką, szkołą a wsią, granic, 
które w Polsce przedwojennej odcinały świat i Judzi pracy, prole
tariat miejski J wiejski od uniwersytetów, polltechnlk l glmnazJ6w. 

Te granice i przegrody runęły raz na zawsze. zmiecione rewolu
cyjnynil przeobrażeniami dokonanymi przez l;><>lską klasę robotni
czą i umo:tllwionyml zwYclęstwem Armil Radzieckiej nad hitlerow
ską machiną śmierci l niewoli. 
Dziś szkoła i wyższa uczelnia, kslą:l:ka, gazie<ta i periodyk, są czyn

nikami m.asowego kształtowarua świadomości milionów obywateli 
krajti, stały się one naturalną koniecznością dla każdego r!>botni
C%ego, · c.hiopskiego l Inteligenckiego syna a dzięki swej postępo
wej. treści są orężem wYkuwającym nową socjalistyczną kulturę, 

sztukę i wiedzę, orętern tworzącym nowego, socjalistycznego czło· 

wieka, 
ZmleniłJI się więc oow!ata, ksl11tka I prasa, Ilościowo i jakościo

wo, zmi~_n\a się wraz z nimi i dzięki nim cz.lowiek w Polsce, w1• 
CDa~;r cląJ na sirolłle drugiel) 



TADEIJSZ GEDE 

układu~~~:~;~~=~·~·= 
mln. httndlu zagranicznego 

W 6 rocznicę wielki g 
21 kwietnia br. minęła 6 rocznica zawarcia układu pol

sko-radzieek.iego o przyjalini, współpracy i wza;lemnej po
mocy. 

6 lat temq na11tąpiło jednitkie form1t1P.e tylko podpisa
nie uroczystego traldatu - który właściwie narodził się 
już znae11nie wc11eśniej. 
Narodiił się qn z głębokiej świadąmości i wd:i:ięezności 

n rodu polskiego dla narodów radzieckieh za !!-krotne 
wy;11wolenic; iE niewoli caratu w i·. 191'1 i z niewoli hltle
row11kiej w r. 1944-45. Narodził się juł nad Oką i na po
la.cit bitew od Lenino po Bedln, narodził się ir; połężnjej~
cych na:>trojów przyja~ni i bratcn;twa.. z 11olldarneJr«> I po
wszechnego dąłenia mas pracujących Polski i ZSRR do 
zawarcia polsko-radzieckiego układu. 

Na.).eży podkreślić, że w roku zbóż, ryiu, herbaty, tytoniu i 
tym uległa dal~emu wzb1>gacę- wiele innych towarów. 
niu atruktura naszej wymiany W eksporcie z Polski do ZSRR 
ze Związkem Rad2!ieckim. Qtrzy utrzymuje się ten sarn asorty
mujemy coraz więcej niezbęd- ment, co w roku 1950. Wzrasta 
nych dla naszej g<ll'iijlodarkl, nie eksport wyrobów przemysło
tylko maszyn i urządzeń prze- wych, pnede wszystkim paro
mysłowych, ale i podstaw1>wych wazów, wagonów . osobowy<:h' i 
surowców, trudnych dQ otrzyma towarowych. Poza tym eksporto 
nia na rynkach światowych, ko wać będziemy węgiel, k&ks, wy 
rzy~<UllY w znacznie więiki;zym rnby hutnicze, tkaniny, wyroby 
stopni.u z kredytów towaro- przemysłu metalowego, chemika 
wyeh ~yzn;myeh w wielolet~ Ha, sz.ło, papier, cukier i inne. 
nich umowach. Spoglądając dziś, w 6 roezni-

Ostatnio podpisan protokół cę wielkiege układu, . na ~e-
Układ z kwiErtnia 1945 r. stał kredytu inweiitycyjnego na su- . h Y bytą drogę, trudno me zauwa-. . . lk" kt 2 ,,__, 200 .1 bl" o wz:aiernnyc dostawach towa- . , "ak p 1 k L d pot . 

się p1arwszym wie im a em rnę muu. mI. ru' 1. rowych na r, 1951 ~ powainie ~c~ ~ : k do,s .a ;i owa . ~zk-
politycznym, który wprowadził Wymiana towarowa polsko- ro=erza i precyzuje kontyngen m;i:, ia 11;wiga 5lę wzwyz, la 
Pelskę Ludową na arenę mię- 'dzi rOSIUę 
dzynaradową i ód~rał ogromną ~~eck~ z rb~ku na ro~~.,zrasta. tyl h;::e:vi 1·9a~e w umowie wie I ~ choćby najogólniejszy 
rolę we wszystkich d:z;ied:zinaeh "'~.nmuiąc 0 l.'"Qty w r. za 0 , ei z r. oraz w proto bilans faktów i cyfr z dziedzi-
. . k . d d ł 100 - obroty w 1948 r. wynio- kółach z czerwca 1950 r. . to . ZSRR zye1a naszego rai u: z ecy owa sly 152, w r. 1949 _ 158, w r. , . , , · , . ny wynu~y warQWeJ z 
o jego istnieniu i rozwoju, skon 1050 odipo "edni _ 229 Roznorodnosc towarow i.mpor - faktów 1 cyb znanych zresi.tą 
kretyzował najwartościowszą dla v • wi · 0 

• • towąnych z ZSRR dP Polski - d0$konale każdemu Polakowi -
narodu polskiego myśl politycz- , S:z:~ólnie godD:YDl ~re- r. 1951 - ro=erza się, Hość - wskazuje, że nie do pomyślenia 
ną: potrzebę wieczystej przyjaź sl7rna Jeat olbn.pnt r~WQJ wy poważnie wzrasta. W roku 1951 byłby nasz wzrost bez przyjaźni 
ni i współ:pracy ze Związkiem miany towaroweJ w 195~ r. h;1- rekordowy poziQm obrotów ;r, i w~racy ze Związkiem Ra-
Radzieckim jako potężnym port :i; ZSRR do Pol.i;ki wzrosł 1950 - ulegnie dalszemu po- dziecldm., bez jego pomocy. 
wschodnim sasiadern - nara- w tym roku, o 62. proc., w .c:z;ym większen.iu o około 25 proc. Szczególnie dzisiaj, kiedy 
dem, z którym złączyła nas dostawy dąbr mwestycyinych Otrzymamy ze Zwi~ Radziec świat imperializmu i podboju 
wspÓlnota ideologiC'Lna, wspól- WY1?-"Zały wilJl"Qst o 122 proę., w .kiego cenne dostawy rud żela-z grozi tmec:ią w<>jną - świado~ 
nota J;;raju zwycię~kiego budow parownaniu z 1949 r. nych i mangano'wyeh, ferroato• mość, że w każdej chwili i po~ 
nictwa socjalizmu z krajem wstę Eksport towarow poh;ki.cli do pów, metali kolorowych, IYfl,te~ traebie ojęzyzna nll8Za może o
pująeym na drogę socjalistycz- Zwiip:ku Radzieckiego prz!łWy'i tye.zn!lio kaucwku, bawełny, tirzeć si@ o J;>Otęgę ma.teiia.l:iią 
nego rozwoju. szył o 28 proc. ekspoct z r. 1949. P.foduktów naftowych, ~atytQw, Zwi~ ltadzieckięiJo, o jego 
Cechą charakterystyczną ukła Ogólny obrót wzrósł o '5 proc. łożysk ikulikowych, obra1bia:rek, przeQgromny autorytet Jniędey

du przyjaźni,_ wsipółipracy i WJ;a w porówn.a·niu 11 1949 r. :Jamochodów, trakrorów, motocy tiairodowy, o jego history~e do 
jernnej pomcx;y jest, jak to wy Udzlął ZSRR w handl-u zagra kli oraz maszyn budoWlanyeh, świadc:i;enia, o jego pn:yjaźń, po 
kazuje 6-letni bilans, jego ciągła niemym Polski, wynoszący w relniczych i innyeh; otrzymamy moc i wsp.6łipr-acę - umacnia 
i 11tale wzrastająca żywotność, r. 1949 około 20 proc., osiągnął dostawy tłu~ów pnemY19ło~ nas w wfllce"" wylumarue zadań 
je~? pog. łębianie i wzro~t na w 1950 r. 26,5 proę. l wy<ih i niektórych gatunków Planu 6-letniego, o pokój, 
W!fzylitkich płaszczyznach w::;pół 

d~4!c:!ając od 1944 r., w któ- Nie zabraknie ani 1· ednego związkowca 
rym zawarty został pierwszy u-
kład handlowy na warunkach d I b 1 . 

1 k 1 

~:;~iĄ~::~r~~ w noro owym p e 1scyc1e po OJU 
we zapewniały Pol.'!Ce wzra~ta- h CRZZ jące dostawy surowców, maszyn Uc wała prezydium 
i artykułów deficytowych na W chwill, gdy obóz impe~ 
naszym rynku: zapewniały więc WARSZAWA. - Na poaie- :>ce, zr:i;eszonyeh w Związkąch rialistyezny w spasób ją,wny 
nierzhędne towary dla od.budo- dzeniu w dniu 20 bm. prezy- Zawodowych, do aajaktyw- i prowokacyjny, łami~e 
wy z,ni57.Cwnągo wojną kraj11, dium CRZZ podjęło uchwałę naejszeg.o poparcia Ąpelu św1a WSlllellde zobowiązania i um.o-
za.gospodarowania Ziem Zachod w sprawie Narodowego Ple- towej ;Rady Pokoju. wy międzynarodowe, w:;kr1le· 
nich, . U?Uchomienia przemysłu i biscytu Pokoju, która wzywa Ucihwała gło&i m. in.: ~za wehrmacht w zachodnich 
wyróWn:ani3. nięcloborów żywne~ wszystkich ludzi praey w Pol „Centralna Radą Zw. Zaw. Niemczech, w celu n~ucenia 
cjowych. jako wyraziciel woli i tlążeń go przeciwko miłuj~cym po-

28 atye2Jnia 1948 r. naBtępuje polskiej klasy robotniczej, kój narodom Europy, kiedy 
podpisanie między ZSRR a Pol P"łk I która ~taI\OWi pr~dującą si- OQóz ten zagraża bezpośred· 
ską Ludową dwóch wieloletnich E arze po scy lę nal'odu polsJdego, zgłasza nio naszemu niepodległemu 
umów himdlowych, które na od · • swój akces do Narodowego bytowi, odpowiedź nasza mo-
cinku g0$.PQdarezym :itanowią re wygrywa1ą Plebiscytu PokoJu. ie być tylko jedna; 
alizaeję ~tanowień podipląane~ Przystępując do plebiscytu, ,,W imię wolności Pol1kł, 
ga w 1945 r. układu wzyję.źni, W Berlinie 3: Q wzywamy cały polski świat w Imię pokoju między na-
Wllópałpncy i wt.ajeffl.łlej porp.o· pracy do !!Ollde.rnego popar- rod!l.ml, 
cy. BEE.LIN, 21. 4. ~ W obęc- cia Apelu Swiatowej Rądy Po żąda.my zawarcia paktu po~ 

1'13'«11:\ -1łt.rtów kalpi._Mstycznego ~em1.1 r~dzenia laki pned· 
wojennej. 

'l'ę olbrzymie zmiany, częściowo tyl.ll;o uohWYtne w postaci au• 
tf&trcanych cytr, a pP>1ecież orgaąiaj1ce swym wpływem milio)ł" 

serc 1 dusz ludzkich nil! dokonały się i nie dokonują bez walki, 
bez walid z otwartą nienawiścią niedobitków wrota klasowego, b1111 
walki lt obciążeniami rp!eszicz.ańskiej idleologti, tkwiącymi nierzadko 
jeszcze w u~ysłowości samych twórców, naukowców, ludzi pióra. 
Wa~a o realizm socjaUstyczny w literaturze I sztuce, w.alka 

o ,ej oblicze 11arodowe w formie, a socjalistyczne w treści, walka 
o prawdziwie nau!l;owe, mateP!alistyczne podejście do warsztatu na
ukowei:o i naukowych doświadczeń, wreszcie walka o nową, &will· 
z.aną z ter.enem, d1a teTenu p:\Ji:z;ąęą 1 z terenu czerpiącą swą treść, 

pralłę - te olbrzY'llli odcinelł; trudnej pracy, równoległy do zma• 
gań na froncie likwidacji zalct1sów dywersyjnych wroga klasowege. 

I w te,j walce na.na oiw111ta, nasza książka i nasz.a prasa notu-
• je wielkie, przełomowe osiągnięcia. Bazując na najlepszych trady

cja.eh polskiej postępowej nauki, polskiej literatury narodowej, 
w~slcteco p!śmlennictwa demokra.tycznei:o - stają się one elemen
tami pedstawowywl. w ~taltowaniu prawdziwego, soejalisą.cz
n ego patriotyzmu szerokich mas ludowych, prawdziwej miloścl 

ojczyzny, która ?ączy się najściślej z braterstwem i przyjat.!ą lł1a 

WS!ZYstkich lu4ów Awla-. 1 z nienawiścią dla imperi•distyeznirch 
tyranów 1 katów. 

0świ11ta, kJ!.ą&ka 1 pr.aisa, - 11tają się więc wielldml 'WYCl\ow.aw• 
cami lWllt"Odu, w t-en •poeób wunaeniająe siły ojczyzny, •iły -
dowego frontu WOlllld o Plan &-letni, o pokój. 

Ośwłąta, kl!lll~a 1 F'l&a korzystlljąc z bogatych wzorów ra
dz;leckloh, Pl"Zn'Wla'Jając 11J>Ołeozel'\atwu Olfl'Om socjal!•tycZ!lych Zdo
byczy ZS:R:R na odc.lnku kultury 1 1'1•udd - pl'21!7'czyniaj1' się do 
tworzeni.a w Polsce świadomego I kulturalnego obywatela - decy
duf11eege czymillt11 w readizacj! olbatymieh zamierzeń aoas-dar· 
czyoh, i;~ych i politycznych. 

Ąle to WSZfstkO nie byłoby możliwe bez rewolucyjnych przeobnt• 
:beft, Jll'kie przyniel!l>y narodowi polald-u latll UIUJI, a na&tęfl!l• 
lata pOłrłębiłf, wYtye1l81jąc •połoe11etumru clrogę Planu S-letniegtt!!, 
drogę do socjalli!mu. 

Bez likwid.acji kapitalizmu - nie byłyby w Polsce matliwe '
wszystkie zwycięstwa gospodarcze, które poprzez realizację tpzy. 
letniego planu ad.budowy ltraju, poprzez pelen sukcesów plerwq:v 
fCk Planl.I Szeieio1etniego - I>O<tnio2ly poi;lom ty-eia mas prai:ulll.• 
oyeh, \\?wdodly kraj z wojennej ruiny, wpzynęly na l!'mianę je~ 
stru1't\l'ey ldasow'ej 1 wpoiły polslclm robotnU<om, chłopom i Inte
ligentom pełną świadomość ich jedynie decydującej roli gosi;ioda~ 

nia ludowej ojcznnY. 
DoxUero na bazie tych :z;wyoięstw i tych przemian - można Ere

zumieć olbrzymi pęd ludności pracującej do oświaty, książki i PPll· 
sy. Dopiilro na baoiie tych 2wycięstw i przemian - rozumiemy $el!S 
sukc~sów w walce o nową treść naiull:I, literatury 1 prasy. 

w przectwieństwie ' do państw kapitalistycznych, gdzie obniża st1 
jakość nauki, ~e liter.aturę )!;alewą potok lcosm(}polit;vczn.'ej, zde~ 
generowanej szmiry, tworzonej przez wykolejeńców w słutbie 11'\~ 
pePi<tllzmu, gdzie pl'll811 ~t.iiła ~ię narzę<1Zi.em wojny, agresji, gwąłtu 
i l'liewa)i, gdzie :\i;qr~ą się bt1cji:ety oświaty a 11ęcsnieją budżety 
we;nY t l!:ieszente b;mluerów i fabrykantów, gdzie znika mi•ei~ 
ajcey'4y z Ji:art klliążl!;! i lfallle•tY - zacierami bur;t.uuyjl'lą, zdr•• 
l!zlee-ą pPepagan<!ą wyższo.ścł ząatlantyckiaj, kapitalistycznej kul„ 
tui:y ~ w ~lsoe i..uaowej - i;zkoła, kl!iąt\a i l'.lfa5a krQCzą od silli:~ 
eeaów do sulcee~ów. . 

l<roe!ią tą drogą dzięki wysiłkowi naszych robotników i chlopow, 
ną~ycn inteligentów, przodowników pracy, racjonalizatorów i wy. 
nlll.!>ZllQW, l!;~ą tą drogą dzięki niezmordowanej. mądrej l prze. 
widUJ1'C!ej akcji Pejsk!ęj Zjednoozonej Partii Robotnlc~j I ll.ld!lwe. 
go r11ą!\t1 polskill!IO· A zwyciężając - oświata, kliiąika l prua -
pem.ą.,!fąją z kalę! w nowych osiągnięciaeh ludu pracującego naszej 
ojc.zyz.."ly, bud!ljąeego, wbl'eW kJrwa,wym planom wojennych pellie
gaczy - sJ!Cil'IŚCie •weję i przys7Jłych pokoleń ... 

w eslągnięciilen, któryęn ęe\em jest socjalizm i pokój. 
K. Dęhlliekl 

Pierwsza z nich regulował11 ności Prezydenta NRD Wil- koju, domagającego i>ię za- koju między pięcioma wielki~ 
na ok.res 5 lat wzajemne iiosta nelma Piecka, wiceJ;>remiera wa.tcla. paktu poJi:oju między mi mooarstw;1.ml: Zw. lladde~ 
wy towarowe 0 łącznej war:t~- NR.ID Waltera Ulbrichta, sze- pięcioma wielkimi moear- cklm, Stanami Zjednoczony- 27 
ci 4 mi!rd. rubli; dru~a _ do- fa polskiej misji dyplomaty- stwami. Pod;demy braterską ml, Chiński\ Republiką Ludo 
staWY na długoletni kredyt ma cznej przy Radzie NRD am~ dłoń milionom ludzi walc11:ą- wą, Wielką Brytanią i Fran· 

kwietnia sesja zwyczaJna 
Sejmu Ustawodawczego RP seyn i ur.ządlzeń pPwmysłowych basadora Jana Izydorczyka eych o pokój we wszystkich cją". 

o wartości miliarda ośmiuset mi rozegrano w sobotę 21 bm. w Jcrajach świata. W sieregaeh milionów Po-
lionów rubli. Dostawy te umo- Berlinie mecz pił}tarski mit:- Podajemy dłoń robotnikom laków i Polek, oddających WAJtSZAWA, 21.4. - Marazałek Sejmu Ustawooawezewe 
żliwiły polskiej klasie robotni- dzy reprezentacją polskicn v.a całym świecie, którzy swój głos w Narodowym Pl';~ R. :P. otl'zY'ITil'.ł w dniu 21 kwietnia b. r, następujl!C!I zarsll• 
czej zrealizowanie w twórczym związków zawodowych i N}il.D. przodują w walce o pokój. biscycie :Pokoju. nie zabraknie daenie: 
WYfliłku 3-letniegQ planu odbu- Spotkanie Z"'kon· czyło się ani jednego związkowca, Z A R Z Ą D Z E N I E 
d " · 2 1 t „ · ł k · d i i PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ oWY gQS!PouarczeJ - w a a zwycięstwem Polaków 3:0 am cz on a Jego ro z ny, an 
10 · · ·1· "ły P Z · · d ł · 1 z "nia 20 kwietnia 1951 roku. m1esięey, umoz iw1 rze- (l:O). Bramki zdobyli; Anipła qOD Je nego cz owie ca pracy. q 
kroczenie peifornu, pr:zedwo.jen~ _ 2, w 35 i 57 minucie oraz w k<tmpanii przygotowaw- w s~rąwie zwołania Sejmu Ustawodąwczegp na zwyezajnł 
nej pl'Odukcji przemy11łowej o Cieślik w 58 mlrrncie. lvanoe Bonomi czej do przeprowądzenia ~a- 11e11j' wiosenną 1951 roku. 
76 pr~., llmożliwiły opraoowa- rodowego Plebiscytu . Pokoj~ Na :poostawie art. 7 lł&t, 1 i 3 Ustawy Konstytueyjned 
nl0 „ealnych r.ałCłżeń i rozpoczę~ RZYM, 21. 4. ~ Dnia 20 bm. winien wziąć jak najczynnieJ z dnilł · 19 lutego 19d7 r. o ustroju i zakresie działania n11-j-
ciA! na trw11łyah podstawa.eh 6~let Otwarte zebranie zmarł w wieku lat 73 lvanoe szy udział nasz aktyw związ- WYiszyc4 erga:riów Rl!eCZyP65politej Peh1kiej zwołuj~ Se~nt 
niego PlaJ11u rozwoju go1>Podar~ Bonomi, były premier rządu wło kowy. Usta.woC!awczy na zwyc.zajną sesję wiosenną w dniu 27 kw1et 
czego, planu l>udowy podstaw Podst. Organizacji Partyjnej skiego po upadku faszyzmu, o- w myśl uchwąły CRZZ nhi. 191!1 :relfu. 
soc~!t:~ wyko~niłi dostaw to PZPR przy Potitechnice hecny przewodniczitcy senatub wszystkie orianizacje zwJąz.- Prel'les ltady Ministrów 
warowych w 1949 r. i w pierw- tódzkiel W pnyszłym tyli(odniu od ę- kowe winny słu.iyć jak naj- (~) Jó~e/ Cyrankiewicz * 
s:eych mies.i&each r. 1950 wyka- dzie się posiedzenie i;ępątu, na dalej idącą pomocą terepo- ** 

Prezydent Rzeczyposrt'HteJ 
(-) Bolesław Bieru~. 

-ł, _._ obroty handlowe między Wczoraj w auli chemii Po- ik.t.órym dokonany zo:>tailie WY" wym :Komitetom Obroneów 7 „ ,.„ ,... __ _ 
~ ~ l"t h i bó od · ,,,, PokoJ·u. W związku z tym Marszałek' · S(p<r.awOZJdiame I„mn...,. ~....,...,.. Polską a ZSRR wydatnie prze- l ee niki Łódzkiej odbyło s ę r nowego iprir;ew mciiącv„o, sow<>-Skairbowej 0 deik:orecl~ Rzą<!l!U 

t t b · p d t n SeJmu 1111tawod&w~elQ R. P. R. P. z "-la .n m'"~a 1951 r. w wyż···ajf wysokości przewidzla- o war e ze l'an1e o s awv- "'" ,,., ~·v - · o · ·1 p t · j Wł. KOW&llłki wYdał za.rządze- ~i•e :mn.11a..ny d>eklre'tu o ""'1~ ne m u ~a„-1.e 5-letnirn. Dlate- weJ rgamzacJ BI' YJne przy · h t 6 ~.....,,. „ . ur„ l"t h k" W N .... d - f.}§4 nie· nm od111fllbnY'C sys em w =„~ •• • go też 29 czerwca 1950 r, został Po 1 ee nice Łódz iej. a zą an•e psi cl • S j U tą.w ta4ił1ych <IJlJą ~own:!lków b. ~ -""'·pis~~y w Moskwie protok6ł pierwszym tego rodzaju ze- . O e ~me e mu 8 °· zirow 1M1mmv,ądu terytorla~in·"~ 
l""" ~· i i 1 li d i ł daw~go B.. P. ądbt1cl2lio Ilię w oa.ialZ roh PMedsięblcmstw 1 Zllllkł.ł· 
na mocy kt6rego obrót towa;ro- bran u wz ę i czny u z~ władze trancusk1·e zakazały dnliu 27 kwietnia 1951 r., o go- eów. 
wy W latach 19sl/52 z~stał po- również bezpartyjni profeso. 8 . K . . ni 

v t . d'1inle lQ, . S'Praw<>2Xlialn~·ę om1j;.JJ :rwąw. większony 0 35 proc., w porów- rowie, asys enci i pracowrncy _ * m:e) i Regu1Jam:!JJ'l.e>wel 0 d~Cle 
naniu z poziomem przewidzia- administracyjni z :rektorem wysrw1"etla. n1"a .,Wolnych Ch1"·n" ** RZl\JQIU R. l"!. z ®la 211maroa11111 
nym dla tyeh lat pr.i:ez umowę Politechni~i . Łó«izkiej, prof. , · PeN1'fl•k !lllierutY 9ł posiedzenia ~~. 0 Oll1g\llmaoh :ziast~5'1!wa pN.W• 
5-letnill z 1948 r. W oparciu e Achmatowrnzem na czele. f t• 1 C ili11Jm\l vsta..wl!iia.'l"'czego R. P. w 
Planowe przewidywanie, możli- Referat na temat uchwał VI Ila eS 1 Wa U W alllleS d,Uu i' ~etnta 1951 r. został u-

pl Koml.tetu Centr„lne \rt.i!!QnY jak 1ta.~ęu11Je: "ł'e także stało się zawarcie w enum „ -
h t go P ZPR oraz hasła Frontu PARYŻ, 21, 4. - Przewodni- legacyj pewnych krajów, bloTąC'fch 1. z.e.m,Jcniięcle ~htl!Plków pań· Moskwie umGwy o dostawac o 1 udział w Festiwalu", - musianfl ,„ ""·- lld. _,,,.,,,,,„ 

warowyeh na dalszy okres 6-let Narodowego, Pl.anu 6~ etnięgdo cząeyd dele!'.:cji r~zi7ckilejF'~ą !lakazać jego wyświetlania. ~i~ '194:Sr. 1 ..,.„--.. 1a 
ni, tj. od 1953 do 1958 r. i jego realizacji Przez ald11 mię zynaru,..owy ę~tiwa 1 0 Dzienn~ „Cę :;\oir" zantlesiEou ·2. ~ µro}&klt ll!lłtlwWY pra· 

Średni roczny obrót towaro- naukowY politecbnild i stu- wy w Cannes ~ Siemen~w za- na ten temat artykuł pt, „Skąn<la· wą P nQ!;;:lrjia~ie. 
.,...,,, :planowany na okres 1951/llS, dentów wygłosił in2;. Wróbel. komunikował kore&pond1:ntowi liczny za!caz filmu „Wyzwolone 3, SIP'.raiwo:zldainię Ji:~; Obro.. „ DYli!kusję podąumował ob. Ku agen1:ii TASS w Pary:i~, że k1>- Chiny". „Film zoiita.ł aak112 any na lllY NModioweJ 1 Be~ 
~:!i:Y~Z:mosyią;br'.&!Yl~~k~~~fig ciński - przedstawiciel Ko· tnitet organizacyjny międzynaro :~~ce~~~a.!:ra::;1rS:~~c~y~~~i~;t;e Pubiliiczmięgo 0 l1ZąóaWYm !Projek· 
_ 

0 przeszło 60 proc. Jednocześ mitetu Łódzldeg<) PZPR. dowego Festiwalu Filmowego za powołuje ~tię 6a l~~truke!e otr1zy~ ~f~ 
0 Z~i'I1aWIM'lli1U s:hł 

nie została pod'l?!sana umowa 0 Następne punkty por:ządku kazał wyświetlania filmu radziec manc ze_"' an w ,.,Jellnpczonyc 1,• 4. Spra1W10000nie ~omisdi Pracy i 
dostawach do Polski w latach dziennego obejmowąły m. in: kiego „Wyzwolone Chiny". „ce Soir" JJOdkreśla, że zakaz fil O!»l:llti SiPPłeczmiej p <lleilwęcie Rzą-

pr~yJ· .. ,.,1·e na k"ndydato'w par DelegacJ"a radziecka . :i;łożyła mu „Wyz~o!one Chiny" wYwołał dJu R. P. z din.ia 29 maarca 1951 r. 1948-1951 sprzętu inwestycyjne ~ "" „ we FrancJi llczne protesty. szerE:g :mruieniJającyrrn praeipilsy' o czasie 
go. Dla częściowego pokrycia tii oraz przenie~ienia z kan- stanowczy protei.t przeciwko te~ delegacyj odwiedził<> kom!tet or- !P'l'acy w pir1ZJemyś'le 1 namd!Lu. 
nowych dostaw inwestycyjnych dydatów na cz'lonków partii. mu zaka~owi. . . . ganizacyjny i zażądało cofnięcia 5. Sp.raworlldJalllilie J{,omdsj! Pracy i 

k od "ł . Obs:z:erna dyskulija nad po~ l(omun1kat koII?-itetu orgamzacvi zakazu. . Opiek.i SiPoJ:eC21Jle,1 o dllkirecif) ~-rząd radziec l zg z1 się po- , . . nego stwierdza ,ze członkowie ko Ponad 170 dziennikarzy francus- du R. P. z darlJa 29 mairoa 1951 r. o 
nownie udzielić PolE1Ce kredytiiw szczegolnymi kandydatami wY mltetu uznali Jednomy:§lnle, iż lnch i zagranicznych ta~;!;e użą. lllllnl&Jnii„ uatawy 0 ube!J!>iee:IJeili'll 
w wysokości 400 mil. rubli. Ra~ kazała czujp.opć oraz głębo- film „Wyzwolo1\e Cbiny" pos!apa dało za pośrednictwem prasy cof sipotecmym. 
Ze- z poprzednio udzielonym ką troskę naszej partyjnej in- wy~oki~ walor?' ąrty$tyczne, jed- nięc;ia ~ąka?'u. Zwia:i:ek Kop!et 6. Sip<wwG21dąnie I<omi•S>ii pśwj111 _ „. . .. ·. . nal<ze p()'l'l!ewąz „film porusza t• Francusldch og>osjł protest pne- t;y i N'a1nki o d•ekrecie r>:ądl\l R P 
kredytem inwestycyjnym - ko~ tellgefl.CJl techmCZO!lJ O czy· kie problemy mlędzynarodow~. I ciwko zakazowi wyśwtetlanla tu- z e1n:i!a 2!J m>aroa 19Si r. e areh.i~ 
rzystamy łącznie z r 8dzieckiego stość szeregów partyjnvcA, ll;tóre nię m~gą nie nlepol~oić de. m.u ;radzieckil!!IO· wall)h piańc&~h. 

a DZIENNIK J.OOZia 11-f 1iO(zo90) 

• \ 

Dziennik ,,Prawda" 
o wynikach 
w konania planu 
gospodarcz go 
w Polsce 
w I kwartal br. 

MOSKWA, 21. 4. ~ Jlilemiilł 
„Prawda" w kereapond•l'ltji 
własnej z Warszawy inform\łj• 
o wynikach wykonania plariu go 
spodarezega w Polsce w 1 kwar 
tale 1951 r. Dziennik pedkreśha, 
że wyniki wykonania planu. Sil 
wyrazem nowego zwvcię~twll 
polskich mas pracujących w wal 
ee o p.okój i ~ocjalW:n. 
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PANORAMA 
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Łódź, dnia 22 kwietnia 1951 r. Nr 15 (194~ 
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Imię
i wiarę 

tóre daje moc 
z ycięstwo 

Komitet Centralny Partii pi- ci~ kr~i_, .z~ieszkał w Kr~o- dów Rosji" proklamowała „pra
<:•ze o Leruilnli.e, :ile pod jego bo- wie, pozmeJ w Poroninie i Bia- wo narodów Rosji do swobodne 
jowym przewodem partia łym Dunajcu. Zźył się Włodzi- go samookreślenia, aż do oddzie 
„.„stworzyła trwałe podstawy mierz Ilji.cz z ludem polskim, za- lenia się włacznie i utworzenia 
panowania ma.s pracujących przyjaŹillił się z rewolucjonista- samodzielneg'o państwa." 
w byłej Rosjd carskiej". mi polskimi, pogłębił swoją zna Bezpośrednim prawie wyni-

Le-nin poznał Polskę, mieszkał Te trwałe podstawy to stwo- jomość „zag·adnienia polskiego." Idem tych historycznych dekre 
w naszym kraju, poznał jego r.zenie państwa radzieckiego -, I gdy zamknięty w swym suro- tów było przywrócenie - przede 
lud. Dziś w Po~oni!łie, w mie;f- dzieło geniu~zu Lenina, ~en~usz,i; w.ym .porn?-ińskim pokoi.ku tl;rob wszystkim dzięki Republice Ra 
scu pobytu Wielkiego Wodza stratega, ktorego przenikliwosc mutkrm pismem zapełmał białe dzieckiej dzięki osobistemu sta 
Rewol!1cji, która . dała nam oceniła ~astającą aktywność l kaiftkli p~pier~ - pis.al .także o ?-owisku' Lenina - niepodległo 
wolnosć, stoi pomruk - dowód rewolucyJną mas, rozkład w obo Polsce. Pisał, ze rosyJski prole- sci Polski. 
iywej miłośeii dla C7lłowieka, zie przeciwnika i równoczesność tariat i rosyjscy rewolucjoniści Swój przyjazny stosunek do 
którego .imię daje moc ii wiarę · narodu polskiego, do Niepodleg-
w zwycięstwo w najszczytniej- łego Państwa Polskiego podkre 
szej .z walk - w w.alce o socja- ślał Lenin zawsze. W roku 1920, 

lizm. demaskuj:tc sprzedajną politykę 

Z
NAŁ i rozumiał lud, 
silne go z ludem łą
czyły więzy, sam był 
prosty jak lud. Dla
tego lud za nim po
szedł. 

„„.nigdy nie uwierz~. by ist 
nial inny człowiek, którego 
bym tak pokochał, jak tego" 
- powiedział o Leninie jeden 
z robotników po Zjeździe Lon 
dyńskim. 

Tak mus:aJ: pokoC!hać Wło
<bimierza Iljicza każdy, k!t.'o 
choć ra:z go usłyszał, kto choć 
raz z nim się zetknął, kto po
jął prawdę i wielkość jego 
serca i umysłu. l\lyśli - nie tylko mieszkańców Kraju Rad - lecz rów-

„.„ZAŁOŻYŁ N A S Z Ą nież wli.elu, wielu miiJ.ionów ludzi na całym świecie biegną 
STALOWĄ PARTIĘ, BU- dziś ku temu małemu ckewnda.nemu domkowi. W nim do
DOWAŁ JĄ ROK ZA RO- rastał mł!9dy \Vł!Mbimierz Iljicz. Tu mieszkała liczna rod?Jina 
KIEM, PROWADZIŁ JĄ Uli:anow-Ych w latach 1876-78. 
-NAPRZÓD POD CIOSAMI . . . . , . 
CARATU, uczyŁ I HAR- tych !ZJ~Wlsk, ja~o ~omenty po:VUUU pomoc n~rod~wi pol
TOWAŁ w ZACIBKŁEJ stwarzalące sytuac1ę doJrzałą do skiemu w uzyskaniu ruepodległo 
w ALCE ZE ZDRAJCAMI rewolucji: g~uszu w~. któ ś~i, po~ pomóc w walce. prze 
KLASY ROBOTNICZEJ„." ry P?prowadził pr~lt;tartat i ma c1wko ':"~poln«:mu „wrogowi -
_ pisał Komitet Centralny sy biedo_ty chł<JtPSk!.eł do pełne- cara1?wi i burzuaZJi. 
Partii w styczniowe dni ża- go ~cięstwa, uw;encZ?nego o- 7 l~stqp~d~ 1917 roku, gd~ boi 
łoby 1924 roku. balem.em .r~ąd_u ucisku i .zdra~, szewicy u1ęl:1 władzę w swoJe rę 
Wszędzie i zawsze, prawa- a ust.a~owi:eruem :no~ego, naJ- ce, ~ał się opracowa!1~, przez 

dzac niestrudzoną działalność bairdzieJ post~wego ; de;inokra Lenli!l.a „Dekret o po~oiu ' gło-
. olucyjną znajdując się w tyc.zneg.o .ustroJu. radzieckiego. ~ący pra;wo. wszys~ch naro-

re"?'. . ' . . w żyOilu Lenliln:a był okres, dow (a więc i polskiego), do sa-
w1ęz1emu, na zesłam~, czy. za ,,,.,..;,._, ,_,~„--'·n n"'"""""a okresem ook!r 'I · w kilk d · '' -
granicami kraju, stoJąc . u ste ""I/UL .:t ~~::" • ......., „ " ~ . es ~· a ~i poz . 
:ru młodego państwa radziec- krakowskim . Były to lata 19~2 rueJ. 1podprsana pr;Zez Lenina i 

kiego _ całą swoją niespoży- -1914. Lenin, zmuszony opus- Stalina „DeklairaCJa praw naro-

buriuazji polskiej, zwracał jed
nocześnie uwagę na swoje jak 
najba1·dziej przyjazne uczucia 
dla narodu polskiego, dla pols
kich mas pracujących: „Mówi
my towarzyszom w Pol!jce, że 
strzeżemy jej wolności tak sa
mo jak wolności każdego innego 
narodu; że robotnik rosyjski i 
chłop, który doznał ucisku ca
ratu ,dobrze wie, czym był ten 
ucisk." 

Armia Czerwona, przyno
sząc wyZJWOlein:ie Polsce i '.iinnym 
krajom gnębionym przez fa
szyzm niemiecki ,pokazała, jak 
radziecki robotnik i chłop po
trafi broruć wolności każdego na 
rodu, dowiodła, jak silna i nie
śmiertelna jest leninowska idea 
braterstwa ludów. 

* W WIERSZU POETY, W 
DZIELE RZEźBIARZA I MUZY 
KA, W NOWYM ŻYCIU NARO 
DóW, KTÓRE POSZŁY WY
TYCZONĄ PRZEZEŃ DROGĄ, 
W NADZIEI I WALCE UCIS
KANYCH ŻYJE JEGO IMIĘ, 
IMI~, KTÓRE W SERCU PRO
LETARIUSZA KAŻDEGO NA
R@DU BUDZI TE SAME UCZU 
CIA - KTÓRE GNĘBIONYM 
KAŻE WALCZYĆ, A WALCZĄ 
CYM DAJE MOC I WIAR~ W 
ZWYCil!_;STWO. 

BARBARA HAŃSKA 

Lenin - o moralności 
komunistyczne

1
i 

Stare społeczeństwo opieralo się na takiej zasad.złe, 
że albo ty ograbiasz kogoś innego, albo ktoś inny ograbia 
ciebie albo ty pracujesz dla kogoś innego, albo on dla 
ciebie: albo jesteś właścicielem niewolników, albo nie
wolnikiem. I rzecz zrozumiała, że ludzie wychowani 

Tylko zahartc:wana przez Lenina, bojowa awangarda kła· 
sy robotniczej - Partia Bolszewików - • mogła pclcierow_ać 
rewolucją i doprowadzić ją do ostatecznego zwycięstwa. ~1e
dz:iał o tym dobrze jej wielki przywódca, gdy na I Zjezdzie 
Rad w 1917 roku rzucił historyczne słowa - ,,Jest talta par-
ta.a.!" 

w takim społeczeństwie, że tak powiem z mlekiem matki 
przejmują psychologię, przyzwyczajenia, pojęcia: albo 
właściciel niewolników, albo niewolnik, albo posiadacz, 
podrzędny pracownik, drobny urzędnik, inteligent - sło
wem człowiek, który troszczy się tylko o swoje własne 

·interesy, a inni go nie obchodzą. 
Jeśli gospodaruję na tej działce ziemi, to co mnie in

ny obchodzi; jeżeli ktoś inny będzie głodował - tym le
piej; drożej sprzedam swoje zboże. Jeśli mam swoją po
sadkę jako lekarz, jako inżyn~er, nauczyciel, pracow?tik 
biurowy - to inni nic mnie nie obchodzą. Być może, że 
idąc na rękę, dogadzając tym, którzy są u władzy, za.
chowam swoją posadkę, a nawet zdblam się wybić, sta.ć 
się bourgeois. Takiej psychologii i takich nastrojów ko
munista mieć nie może. 

Kiedy robotnicy i chłopi dowiedli, że potrafimy własną 
siłą obronić się i stworzyć nowe społeczeństwo, wted'IJ 
właśnie rozpoczęło się nowe komunistyczne wychowanie, 
wychowanie w walce przeciwko wyzyskiwaczom, wycho
wanie w sojuszu z proletariatem, przeciwko egoistom 
i drobnym posiadaczom, przeciwko tej psychologii ł tym 
nawykom, które głoszą: dbam o swój zysk, reszta za§ 
nic mnie nie obchodzi". 

(Z przemówienia na III ogólnorosyjskri.m 
zjeżdzi.e KomunistyCZJnego Zw:iiąz;ku Młodzieży 
Rosji, dnia 2. 10. 1920 r.). 

tą energię, całą wiedz~ i do-
świadczenie ofiarował walce W ł E wachi6 łwiatowy !l'llch pokoju do 
o stworzenie, ugruntowanie 1 roc aw t . t l(W)'ciptwa. 

wYChowanie bojowej part1i apy zwyc1ęs wa nowego typu. Paryż Nie uleta wirtPllwoki, ie jeśli 
25 lat trwała ta walka. Owo - dotychczaa nie nastąpiło oficjal-

cem jej jest zrodzona - I: - warszaw a ne proklamow~ rcmillltaeyza 
pierwszych kółek i grup rewo cji Niemiec zachodnich i Japonii, 
lucyjnych --:- sili;a ideologicz- _ to trzy etapy wielkiej walki, • lk • • • d • jeśli wsp61nll.cy Mac Arthura 

wie marksi stowska partia. - lud7ikość. w sierpniu 1948 r. :i: ro7lpoczęcie otwa'l'tych działań nie i orgci~nzacy]nie, pr~wdzi któ:r11 prowadzi obecnie cała wie 1e1 1 e1 nie odważyli ait dotychcsas n• 

· Kongresu Intelektualistów we wojennych przeciw Chinom Lu-
Wrocławiu poszło w świat pa- dowym, ani też na użycie broni 
miętne wezwanie: „Łączmy się , . . • , . . . atomowej na Korei - jest to w 
w obronie pokoju! Pokój jest . Czynna walka o ~okoi ,st~ła k?JU, łestesmy c~o~.= wie!- uchwał II. Kongresu Zwolenru- wielkiej mierze zasługą ruchu 
zagrożony" Był t J'edn k t"]Jro się więc nakazem dma. Mowi o kiego i cOll'az potęzmeJszego ru- k6w PokoJU. Uchwały te, za- k . któ' b'li . . . 

. o a J ' • 'f . h h kt' • tylk nif ' . d d' .po OJU, ry mo i ZUJąC oplnlf 
głos rozwagi. Głos siły nato- tym .m. m. mam ·est :f'.olsk1ego c u tyc , . orzy ~e . . o pra- ~e .w ma .escie o naro oyr świata utrudnia imperialistom 
miast zabrzmiał !lJ.iec późnie' _ Komitetu Obrc·,1y PokoJu z dn. gną pokoJu, lecz rowmez o po- swiata, wzywaJą do zaprzestarua liza . 'eh brodni h 

1 w kwietniu 1949 r 
0
z Paryza' J z 16. 4. 1950 r.: „My, obrońcy po- kój walczą". · wojny, kt&-a dziś pustoszy Ko- ~a N~ę uli .z tpli;zy~ . P ~-

. ., ' · tro · · ł now. ie ega wą wosc1, ze 
I światowego Konkresu w Obro A 1 S t kh 1 k' b'l' • reę, a J~ grOZI pozai:em ca.e- dymisia Mac Arthura jest róbll 
nie PokoJ·IL Zorganizowany z pe z o o ms I mo I lZUJe mu światu, do przec1wstawie- k. . . hlP 1 

· · · · 'b zamas owania WOJennyc p a-
imcJatywy Miedzynarodowego l d k , , rua się pro om ponownego roz- , USA bli asta. 
Komitetu Łączności Intelektu- · U Z OSC palenia ognisk wojny w Niem- no;v „ w ko. cz~ na; „ Jąb-
1' t' · M' dzyn d · czech i Japonii żądaja powszech ceJ presJi po OJOWeJ opmu pu 

a iskowt 
1 i~ Fedaro ~wKeJ b~e- Pod apelem sztokholmskim, Francji od domu do domu, od nego rozbroJ·er:ia i zakazu broni licznej świata. Należy również 

· mo ra yczneJ eracii o iet . d . zakazu b b · k · d · szk · w · ' · od · · 
d których ł ł · . . . ' zą aJącym om y ato- rmesz .ama o nue arua. atomowej żądają wreszcie spO<t• przypomruec, ze p presJą op1-

t ° F d p~zyząe7'.yązky ,się Swia mowej oraz UZilalllia za zbrod- ciągll' paru tygodni w 59 depar- kania pr;edstawicieli 5 wielkich nii narodów przedstawiciele In-
owa e eracJa w1 ow Zawo . · d k , t t h b 5 'li ' d" ł at• · hi• 

d wy~h świ' t Fed . ruarza woJennego rzą u, tóry amen ac ze rano mi onow mocarstw 11 g osow i przeciw antyc n-
o ~ • a owa eracJa · uzy' 1'e te' b · ł · od · ' W Włos ech akcJ'a ki · l " D tu 

Młodzieży Demokratyczne' Mi pierwszy . J rom, '!'oz~- P pisow. e. ' z . . Walką narodów o realizację s eJ rezo UcJi ' epartamen 
d ynarodowa OI'g · · t w·ę ło swe podp:sy przeszło .poł ~:- 3~ tys. ~onutetó~ Zwol~- tych uchwał pokieruje odtąd Stanu w ONZ, zas kilku innych 
, z·, Polityczn hzacJa · ię Harda ludzi w Europie, Azii, kow PokoJU przyniosła 16 mil. Światowa Rada Pokoju wyłonio przedstawicieli wstrzymało sit 
~mowh masowycyhc or27 sz.~eg Ameryce, Afryce i Australii. podpisów w ciągu trzech miesię- na na Kongresie Warszawskim. od głosu wyrażaJ'ąc w ten spo-
mnyc orgaruzacJ1 - 1950 fr ki M'li d · ' d · ' 

.„ · ·· .,,,/ gres parysk' r , t ł 1 czerwca. . ,r. ancus cy. " i on po pis~ po ape- Będzie ona przemawiać w imie- sób protest przeciw polityce ame 
,„„'1t::~..t;:.':,"•~··..:r~~·'!"~J„; ~ol 600 milionbw ip~en ~wJ.. Związ~~ BoJowruko"". o Pokój i Iem o zakaz;ie. bro~i atom:owej niu setek milionów ludzi i pro- rykańskiej agresji w Azji. 
„ . · · ~ wo ę _ , . b ł odbic'u • a Je . Wolnosc wydał .~1enną odez- wywoła~ wscrekłosc. J>?dzega-
HlS~&ryczny cfokument, wyzna- n.oczesrue k h iem ro_dz_ącei wę: RozgrywaJą się losy ludz- czy WOJenych, 10 mihonow wy- K k k k • d • f 
czaJący POCZJ,tdi: nowej epoki, Silę ,W. s~ero c k:!1?-asach swiado kości Przed każdym człowie- woła w ich szeregach panikę, ro za ro Iem o zwyc1ęs wa 
uowego życia do kt6rcgo pro- mosci, ze 0 po 01 t1"2eba wal- kiem otwierają się dwie drogi. 100 milionów zrujnuje ich pia- „ ś . . . . 
wadził Leu.i; masy pracując.-e czyć. Apel Sztokholmslk.i pozwala wy ny" - powiedział angielski bo- Uchwa~ I SesJI w1ątowe1 Ra pasów P~ apelem ~wiat.owej ~a 
- delr.>ret o obaleniu rządu tym W całej dotychczasowej akcji brać dTogę, która prowadzi do jownik pokoju, Hewlett John- dy Pokoiu (21-~6. II. 51 r.) roz dy PolroJu w Indiach, Irarue, 
czasowego i m:-zejściu całej wła pokojowej, ia!t' zanoto~ała hi- pokoju. son. poczęły nowy, historyczny etap we Włoszech, Szwecji i Austrii, 

dzy w ręce Rad. storia ludzkosci, n_astąpił prze- Emisariusze pokoju szli we rozwoiu masowego ruchu, kre- zebrane w iście błyskawicznym 
. łom: „Obrona pok~JU - jak gło- p l d, · 'tJ(T , śląc praktyczny program działa tempie, świadczą, że i ten nowy 

Partia. ta przewodziła klasie si manifest pary.ski - należy do ar ament IlarO OW W VV arszaWie nia obejmujący wszystkie podsta etap w walce przeciw wojnie zo 
robotmczej w .rewolucji 1905 wszystkich ludzi pa całym świe . . , . . . „ · wowe zagadnienia obecne' s tua stanie przebyty zwycięsko. 
r. - w lutowe] rewolucJ'i bur cie". W ten sposob przedstawi- II Kongres Pokoiu, który w litycznych 1 rehgiJnych - mogą „ . d . AJ Y. Przed światowym Ruchem Ob-

. d i · ,_ ·' d 'ed · li l' t d · ub roku db ł · · 'ęd b · • CJi rmędzynaro oweJ. więc żttazyJnO - emo_{ratyczneJ, ciele 72 ''"'""JOW o powi zie is opa zie . o y się w się mi zy so ą poroo:um1ec, k p . . . rońców Pokoju ~toją jeszcze wiel 
partia ta ;ito_row.ała ~rogę Wiei na pakt atlantycki, Il": amery- Warszawie, słusznie został 1!-a- ~~y zap,~biec klęsce w~jny i oca ~pe~ 0 Pa t okoiu .pomiędzy kie i trudne za.dania. Odkąd je 
kiemu Pazdz1e~mkowi! partia ta kańską politykę ,sz.antazu atoi;io zwany Parlamente~ Narodow. h~ pokoJ. W Warszawie po raz P.ięcioma m~carstwa.rm ,rezolu- dnak prości ludzie wypov.r'.e
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Uczeni polscq n1ó1t1ią 1 FESTIWAL FILMOWY 
W CANNES o przyjaźni i pomQcy ZSR~ 

dla na ki polskiej 
chnicznym i organizacyjnym, 
że możemy, korzystając z do 
świadczeń inżynierów i uczo
nych radzieckich, szybko po
suwać się naprzód bez uciążli 

wego trudu dokonywania na 
własnym terenie prób i doś
wiadczeń, które tam były już 
wykonane .. 
Bezpośredni kontakt na

szych techników i naukow
ców . - techników z techni
kami i J.1aukowcami - techni-

kami radzieckimi oraz szero
kie korzystanie z literatury 
we wszystkich działach nauk 
technicznych i teoretycznych 
pozwala na szybkie rozpow
szechnienie wiadomości i ko
rzystań.ie z osiągnięć przodują
cej nauki radzieckiej. 

Z okazji 6 rocznicy podpi 
sania układu o 'fłrzyjaźni i 
wzajemne.i pomocy między Pol 
ską a ZSRR, Agencja Publi
cystyczna „Czytelnika" zwró 
ciła się do dwu czołowych 
przedstawicieli nauki polskiej 
z prośbą o wypowiedź na te 

ma,t korzyści wypl11wających 
dla, nauki polskiej z tego 
ukl.,adu. Obaj naukowcy 
stwierdziwszy na wstępie ol-
brzymią historyczną wagę 

Inż. 
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układu dla całokształtu życia 
narodtt i państwa polskiego, 
przeszli następnie do ~mówie 
nia zagadnienia na odcinkach 
reprezentowanych przez nich 
gałęzi wiedzy. 

dla laika brzmi to obco Na zdjęciu scena z węgierskiego filmu „Dziwne małżeńst~. 
który był wyświetlany na fes tiwMu fillmowym w Cannes. 

Prof. Leopold Infeld 

Wiceprzewodniczący 

Swiatowej Rady Pokoju 

Konkretne wyniki polsko
radzieckiej współpracy nau
kowej są widoczne we wszy 
stkich dyscyplinach. Weźmy 
jako przykład dziedzinę nau
ki, która najbardziej mnie in 
teresuje, tj. fizykę teoretycz
ną. Jedną z największych bo 
lączek w tej dziedzinie w Pol 
sce - to brak kadr nauko
wych. 

Te kadry naukowe trzeb~ 
szybko wykształcić. Chodzi 
nam nie tylko o ich ilość, ale 
także o to, aby wykształcić je 
w specjalnościach, które jesz
cze w Polsce są słabo repre
zentowane. Musimy naukę 
polską rozszerzyć i pogłębić, 
aby służyła zarówno wykona 
niu Planu 6-letniego, jak rów 
nież pracy następnych poko
leń. W tym celu będziemy wy 
syłali na aspirantury na uczel 
nie radzieckie zdolnych nau
kowców, którzy przywiozą ze 
Związku Radzieckiego znajo
mość nowych metod pracy, 
znajomość żywej atmosfery 
naukowej. To wpłynie niewąt 
pliwie silnie na rozwój nauki 
w Polsce. 

Osobiście mam nadzieję, że 
będziemy mieli przyjemność 
gościć u siebie znakomitych fi 
zyków-teoretyków, jak Fock, 
Landau, Iwanenko, Frenkiel 
i wielu innych. Te kontakty 
osobiste zacieśnią się w przy 
szłości i będzie to na pewno z 
wielką korzyścią dla rozwoju 
fizyki teoretycznej w Polsce. 

Prof. Edward Warchałowskł 

Rektor Politechniki 
Warszawskiej 

WAGA materiałów muro
wanych (cegły i prefabry 

katów murowanych) wynosi 
od 20 do 40 proc. ogólnego to 
nażu dostarczanych na budo
wę materiałów budowlanych 
i pomocniczych. 

Dotychczas stosowany sy
stem przewozu cegły „luzem" 

ników) wskutek niemożności 
wykorzystania ich pełnej zdoi 
ności przebiegowej spowodo
waRej znacznymi przestoja
mi pojazdów mechanicznych 
podczas załadunków i wyła
dunków. 

Przestoje wagonów kolejo
wych również stanowią po-

oraz stosowania pracy ręcz- ważną pozycję: rozładowa
nej przy wszelktiich opera-1 nie wagonu mieszczącego 
ciach przeładunkowych jest sy 6000 sztuk cegły, przy zatrud 
stemem przestarzałym, posia- nieniu 5 robotników, trwa ok 
dających szereg wybitnie u- 2,5 godziny. 
jemnych cech. 

W kolejnych procesach 
przeładunkowych tych ma
teriałów, od chwili uzyskania 
cegły w piecu cegielni, aż do 
momentu dostarczenia jej na 
stanowisko robocze murarza 
na budowie, wykonuje się 
przynajmniej 20 operacji prze 
ładunkowych ręcznych. 

Nic więc dziwnego, że przy 
tym systemie koszty przeła
dunku wynoszą znaczne su
my, sięgające czasem 70 proc. 
wartości materiału, zaś licz
ba robotników zatrudnionych 
przy tych operacjach sięga 
50-60 proc. ogólnej liczby za
trudnionych na budowie. 

Za dużo „stłuczeń" 

i". samochodów 
Do tego doliczyć musimy 

straty wynikające z powsta
wania przy ręcznej pracy 
przeładunkowej niezawinio
nych „stłuczeń" wynoszących 
około 20 proc. transportowa
nej ilości cegły. 

Jak uniknqć tych .strat 

Usunięcie tych strat uzysku 
je się przez „kontejneryzac
ję" transportu. 

To wielk!ie usprawnienie, któ 
re wprow.a<łzamy w oparciu o 
bogate dośw:i1;1dc.zenia w Zwią
zku Radzieckim, pozwala osią
gnąć niezmierne korzyści. 

Kontejneryzacj a transportu 
materiałów murowanych po
lega na tym, że cegła odrazu 
po wyjściu z pieca cegielni zo 
staje zapakowana do odpowie 
dnich opakowań, mieszczą
cych jednorazowo pewną licz 
bę sztuk, zależnie od typu o
pakowania kontejnera 
opakowania te wykonane z 
trwałego materiału i lekkie, 
mogą być używane wielokrot 
nie; zapakowana na cegielni 
cegła odbywa w tych opako
waniach wszelkie operacje 
transportowe przewozowe i 
przeładunkowe aż do punktu 
roboczego na budowie. 

Wyniki naszej współpracy 
z uczonymi i technikami ra
dzieckimi w dziedzinie nauk 
technicznych są bardzo po
ważne, gdyż budownictwo ar 
chitektoniczne i przemysłowe, 
a także rozwój i prace techni 
czne w innych dziedzinach Poza tym procesy przeła~ 
gospodarki narodowej osiąg- dunkowe przy takim systemie 
nęły w Związku Radzieckim I pracy wymagają użycia znacz 
tak wielki rozwój i stanęły nej ilości pojazdów mechani
na tak wysokim poziomie te- cznych (samochodów i ciąg-

I:'źwiganie wypełnionego ce 
głą kontejnera odbywa się, 
ze względu na znaczny cię
żar zawartej w nim cegły, za 
pomocą maszyn i urządzeń 
transportowych. Odpowiednie 
zestawy typów kontejnerów, 
wózków i mechanicznego 

ARKADY FIEDLER 

sprzętu transportu zewnętrz
nego i wewnętrznego, stwa
rzają szerokie możliwości u
zyskania całkowitej kontejne 
ryzacji transportu materia
łów murowanych. 

Korzyści widoczne dla każdego 
Korzyści wynikające ze sto 

sowania tego systemu trans
portu są b. poważne. 

Uzyskujemy b. znaczne re
zerwy robotników. Zamiast 
50-60 proc. ogólnej liczby za
trudnionych na budowie, 
transport wymaga najwyżej 
8 proc. Zmniejszenie liczby 
zatrudnionych robotników 
transportowych zmniejsza ko 
szty przeładunkowe z 70 proc. 
wartości materiału do 10-12 
proc. Zmniejsza straty pow
sta~ ze stłuczek z 20 proc. 
transportowej cegły do 2-3 
proc. dając przez to znaczne 
oszczędności materiałowe. 
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Zmniejszają się przestoje 
pojazdów na czas załadun
ków i wyładunku z 20-100 
proc. czasu przebiegu trasy 
do 10-15 proc. dając tym po
ważne rezerwy mechaniczne
go sprzętu transportowego 

Skraca się wybitnie czas o
peracji przeładunkowych. 

Zmniejsza przestrzenie na 
składowiska, gdyż kontejnery 
mogą być układane jeden na 
drugim do wysokości wyż
szych niż układane ręcznie 
„kozły". 

· 20 kwietnia zakończył się /Siei oraz „Drogę nadziei" P. 
Międzynarodowy Festiwal Germi'ego. 
Filmowy w Cannes. W chwili Trudno w tej chwili prze: 
gdy piszemy te słowa nie zna prowadzić dokładniejsze omo 
ne nam są jeszcze ostateczne wienie festiwalu w Cannes. 
wyniki. Nie spodziewamy się W każdym razie warto zwró
jednak, żeby na festiwalach cić uwagę, że wśród zachod
filmowych w państwach kapi nich twórców filmów biorą
·talistycznych oceniało się fil- cych udział w festiwalu nie 
my wg ich rzeczywistej war- spotykamy takich nazwisk 
tości. Potentaci filmowi umie jak De Santis, Louis Daquin i 
li na pewno użyć różnych zna- innych znanych nam w Pol
nych sobie sposobów ażeby sce ze swych wybitnych dzieł. I 
nagrody festiwalowe dodat
nio wpłynęły na reklamę ich 
filmów. Tam -gdzie powstają 

największe 

budowle 

W bieżącym roku w Festi
walu w Cannes bierze udział 
26 krajów ze wszystkich czę
ści świata. Polskę jak już po 
dawaliśmy reprezentuje film 
pt. „Miasto nieujarzmione". llOWej 
Nie jest to może najlepszy 
nasz fi:lm wyprodukowany w 
ostatnim okresie, tym nie
mniej ze względu na swoją 
problematykę, tym bardziej 
aktualną w związku z próbą 
remilitaryzacji Niemiec za
chodnich, słusznym było wy
słanie tego filmu na festiwal. 

epoki 

„Musorgskli" jest fillmem 
który m. in. reprezentuje pro 
dukcję filmową ZSRR. Nie
zależnie od tego wyświetlany 
był w konkursie · „Kawaler 
Złotej Gwiazdy", film o ży
ciu radzieckiej wsi kołchozo
wej na Kubaniu, oraz kilka 
filmów o poszczególnych re
publikach radzieckich. Zazna 
czyć należy, że wszystkie te 
filmy są w naturalnych kolo 
rach. Z krajów demokracji lu 
dowej, Węgry wystąpiły z fil 
mem p. t. „D7Jirwne małżeń
stwo''. 

A teraz parę słów o pozosta 
łych państwach. Francja wy 
stawiła 3 filmy dłumetrażo
we m. in. „Julia czyli kinez 
do marzeń", H. Carne'go oraz 
„Edward i Karolina" J. Bec
kera. Z pozycji kinematogra
fii angielskiej wymienić nale 
ży „Opowieści Hoffmana" w 
technikolorze. Filmami festi 
walonymi stanów Zjednoczo
nych są: „Wszystko o Ewę" 
oraz „Miejsce na słońcu". Do 
tego dochodzi jeszcze „Feral
na środa" z Harry Lloydem 
w roli głównej. Z wartościow 
szych, pozycji festiwalowych 
w ogole wymienić należy je
szcze wystawione przez Wło 
chy „Cud w Miedłolanie" de 

TRZY EKSPEDYCJE UCZO• 

nych radzieckich: Poludnlowo
wscbodnia, Aralo • kaspijska i 
Ukraińsko-krymska udają się 

na teren budowy wielkich oble 
któw komunizmu. Działalność 

tych el<Spedycjl, w których u
dział bierze około tysiąca osób, 
obliczona jest na 5 lai. 

* W OKRĘGU TACHIA·TASZ, 
gdzie weźmie początek Główny 
Kanał Turkmeński, prowadzi 
się obecnie prace mające na ce 
lu umocnienie plasków I stwo 
rzenie zielonych pasów ochron 
nych. 
Wzdłuż Głównego Kanału 

Turkmeńskiego I kanałów bo
cznych projektuje się zasadze
nie pasów leśnych szerokości 

60-180 m I długości 2.130 km. 
Na brzegach kanału zasadzi się 
długoletnie gatunki drzew: dro 
bnoliściasty wiąz, białą akację, 

topole, karagacz i inne. 
w r. b. stacje ochrony lasów 

1 gospodarstwa leśnego zasadZ'ą 
lasy na obszarze łSll tys. ha. 

fi 
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WOI.GA - DON otrzymali o
statnio 7 wielkich zautomaty
zowanych fabryk betonu. 
Produkcję znacznej częłct u

rządzeń dla fabryk betonu sle 
cono moskiewskim fabrykom 
„StrojmaSll!yna" I „StroJmech
monta.ż". Zamówienia te sałe

g1 fabryk p&traktowały jako 
wlelkl zaszczyt; w oddziałach 
obydwu fabryk podjęte zoatalo 
współzawodnictwo o przedter• 
minowe wykonanie zamówłe6. 

Gdy zbliżało się południe następnego dnia, 
dwa szwadrony wyjechały z koszar 1 zajęły 
stanowi11ka na wzgórzu. Trzeci szwadron po
został w agencji dla jej ochrony na wypadek 
jakichkolwiek zaburzeń. Niektó1·ym oficerom 
nie było w smak takie spełnianie żądań In
dian, którym zależało widocznie na zgotowa
niu demonstracji. Inni oficerowie Wyrażali 
wątpliwości, czy chłopacy zechcą w ogóle 
zjawić się, lecz komendant nie widział inne
go załatwienia sprawy. Przede wszystkim za
leżało mu na tym, by wydarzenie zakończyć 
możliwie szybko i bez rozgłosu, więc poszedł 
na życzenie Indian. Zresttą starszyzna szcze
pu zapewniała go, że chłopacy nie zawiodą, a 
jeden z wodzów lojalnie wskazał szwadro
nom najodpowiedniejsze dla nich miejsce na 
spotkanie. 

(Citłg d<tls11:y III) 

z karabina. Pierwszym zaraz strzałem powa
lił kawaleryjskiego konia. Żołnierze uporali 
się najpierw z jego towarzyszem, potem oto
czywszy go półkolem obsypywali jego dołek 
gradem ołowiu. Pochylony Róg liczył zaled
wie 15 lat, ale był wyborowym strzelcem i 
dzielnie się odstrzeliwał. Rychło trafił dwóch 
przeci wnik6w. 

Na okolicznych wzgórzach rozsiedli się Szi
jenowie. Cały szczep chciał być świadkiem 
widowiska. Wtem w oddali, spod cienia kil
ku sosen, pojawiło się dwóch jeźdźców, ozdo
bionych wspaniałymi pióropuszami. Chłopa
cy. W bezpiecznej odległości wykonywali na 
koniach piękne obroty, wspinali wierzchow
ce, wyprawiali karkołomne sztuczki - chcąc 
zapewne pokazać swą nieustraszoność wobec 
bliskiej śmierci. Ich wesołe okrzyki docho
dziły do czekających stłumionym echem. 

Po kilkunastu minutach zaprzestali zaba
wy i st~nęli obok siebie. Zanucili żałobny 
śpiew śmierci, jaki każdy Indianin śpiewa 
przed samym zgonem. Następnie galopem 
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ruszyli na żołnierzy. Rozległ się huk licznych 
strzałów z karabinów wojskowych. Dym 
osnuł pole. Trafiony koń Pochylonego Roga 

wywrócił kilka koziołków i legł. Tymczasem 
Pierwsza Głowa pędził dalej. Lecz nie zbli
żajf1C się bardziej niż na sto metrów do linii 

żołnierzy wystrzelił w biegu, skręcił konia i 
zaczął się oddalać. Pomimo gęstego ognia 
uszedł cało. 

Po chwili powtórzył ten sam manewr i tak 
kilka razy zataczał wyzywające koła przed 
frontem żołnierzy. W końcu widocznie · miał 
dosyć tych igraszek: donośniej zadźwięczał 
jego śpiew śmierci. W pełnym galopie chło
pak rozpędził się na żołnierzy i tym razem 
nie zbaczając wpadł wśród szalonej strzela
niny w sam środek przeciwnika. Taki był 
jego rozpęd, źe koń pocwałował jeszcze spo
ro metrów poza linię żołnierzy, zanim się za
trzyroał. Wtedy dopiero martwy jeździeq o
sunął się na ziemię. Z odległości kilkunastu 
czy kilku kroków łatwo było go trafić. Prze
szyty wielu kulami, już nie żył. 

Tymczasem Pochylony Róg, któremu za
strz.elono konia, zaczął pieszo uciekać. Klu
czył zygzakami, by uchronić się od pocisków. 
Szczęśliwie dobiegł do jakiejś kotliny, przy
padł tam do ziemi i na razie był w bezpiecz
nym miejscu. Gdy się wysapał, zaczął prażyć 

Komendant był wściekły. Przeciąga-
jące się· widowisko mogło podkopać po
wagę wojska„ Chciał już dać rozkaz do 
zdobycia kotliny szturmem, lecz zameldo
wano mu, że strzały stamtąd umilkły. Gdy 
żołnierze podkradli się przez krzewy do 
chłopca, zastali go nieżywego, z przestrzelo
nym czołem. „Byliśmy wstrząśnięci wido
kiem osobliwej urody, jaką posiadał mło
dzieniaszek, gdy tak leżał z malowaną twa
rzą w swych żywych barwach kostiumu, a 
sącząca się z jego rany krew różowiła pierw
sze liście jesienne na ziemi" - tak „poetycz
nie" opisał to zajście w znanym amerykań
skim tygodniku „Harper's Weekly" jeden z 
oficerów, biorących udział w tym zabi
jactwie. 

Indianie zabrali zwłoki chłopców i powoli 
zanieśli je do swego obozu Kobiety nuciły 
pieśni żałobne. W Lame Deer tego dnia cała 
biała ludność czuła się nieswojo i nawet naj
zacieklejsi wśród niej wrogowie czerwonego 
człowieka przeżuwali gorycz moralnej po-
rażki. Konieo. 



Kłopoty pani Bujak Protokół referenta Potarło 
„,„Następnie referem Po

tarło zwrócił uwagę na konie
czność przesunięcia biurek ob. 
ob. Wywerki i Dydm·ki, co 
przyczyni się niewątpliwie do 
osiągnięcia estetyczniejszego 
wyglądu pokoju. 

Dyr. Cap poruszył sprawę 
zużytkowania przebitkowej 
makulatury maszynowej za
miast papieru hygienicznego. 

Kierownik Hanys scharakte 
ryzował przebieg prac i po
trzeby oddziałit Zbytków i Szu 
mu. 

Referent Potarło ponownie 
zabrał głos w sprawie przesu
nięcia biurek ob. ob. Wywerki 
i Dyderki. 

Dyr. Cap zaznajomił zebra
nych z planem wewnętrznych 
przeróbek budowlanych na te 
renie biura. I tak: ściana mię 
dzy gabinetem dyr. nac_zelnego 
i sekretariatem zostanie znie
siona. Drzwi istniejące z ga 
binetit dyr. technicznego na 
korytarz będą zamurowane. 
W ścianie międz11 sel,retaria-

1 

tem dyr. adm.-handlowego a 
wydziałem planowa.nia zosta
ną wykute drzwi. Również w 
.foianie między ubikacja·mi i 

Na tym naradę zakończono 
o godz. 17,128, w piątej godzi
nie jej trwania. 

(-) Jarosław Szpik 
protokólant. 

Jarosław Szpik odczytał raz 
jeszcze protokół. 

Teraz mógł się zabrać do 
projektowanej humoreski,. -
zwłaszcza, że żona z corką 
gdzieś wyszły, a właśnie 
przed nimi nie chciał pan Ja 
rosław ujawniać swych am
bicji literackich. Po prostu 
bał się śmieszności. 

Na początek zaadresował 
kopertę. Do Redakcji „Dzien
nika Łódzkiego" - Konkurs 
na humoreskę - Łódź. 

Nazwisko i adres nadaw
cy: J. Szpik, Łódź, ul. Kost
na 7. Dotychczas poszło łatwo 
ale ciąg dalszy sprawiał tru 
dności. Po pierwsze jaki dać 
tytuł? Po drugie o czym właś 
ciwie pisać i jak pisać? 
Mijały minuty i kwadranse 

- pomysł nie przychodził. 
Stanowczo muza poezji za

trudniona była gdzieś bardzo 
daleko od Jarosława Szpika i 
choć należała do stworów us
krzydlonych nie zdążyła nie 
testy wyprzedzić wracającej 
ze spaceru pani Szpikowej. 

chne rączki pani Szpikowej, 
która nie wiele zastanawia
jąc się zaopatrzyła ją w zna
czek. i wrzuciła do skrzynki 
pocztowej. 

Trzy dni pan Jarosław szu
kał uporczywie zarówno ko
perty jak i protokółu, który 
również znikł bez śladu. Stra 
cił apetyt i zaezęło mu trzas 
kać w stawach. 

Czwartego dnia, w niedzie
lę, znalazł się protokół. - W 

„Panoramie". Nagrodzony 
dwustu złotymi. 

A w poniedziałek w biurze 
doszło do wielu nieporozu
mień. Miejmy nadzieję, że nie 
porozumienia wyjaśnią się zu 
pełnie - wtedy, kiedy ·rozja
śni się w głowach uczestni
ków zaproitokoł.owanego t.ak 
dokładnie zebraniiia. 

Niedoszły humorysta 
speszony jak sztubak złapany 
na ściąganiu - schwycił ma 
chl.nalnie arkusz zapisany dro 
bnym pismem, złożył we 
czworo, umieścił w kopercie, 
którą następnie zakleił. Uda
ło mu się, choć niezręcznie, 
wsunąć kopertę pod gazety. 
Dalszy ciąg tej historii był 
prosty. 

Jan 2Aęba. 
~J-Ilumome.."łkla :nJa@Xlldrz.'OIIlła il1Ja ilmn

pul- ~u:nsfae „P@lJO!NllmY"l. - Koperta wpadła w 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcja WI. Lubnaara I R. Miałkowskiego. 

L REBUS GEOGRAFICZNY ROZWIĄZANIE ZADAR Z NR 13 
PANORAMY'' 

Mon1'urs tqqodnia 

·· ~ 

12 rysunków - to 12 nazw miej- lizka oraz 4· nagrody k.siążlc<>we. 
scowości polsk.ich przedstawionych Octpowiedzi należy nadsyłać do 
graf,icz.ni.e. Co to z.a miejscowości? dnia 26 kwietnia rb. do godziny 14 
Pomiędzy czytelnll<ów, kt6rzy na do ~dakcjl „Dziennika ŁódZkie· 

deślą w!aśclwe rozwiązanie na za. go" - Łódź, ul. Piotrkowska 96. z 
łączonym kuponie, bt:d:!lie rozloso- adnotacją na kopercie: „KONKURS 
wanych 5 nagroo - pierwsza wa- TYGODNI.."-"· 

KUPON KONKURSOWY 

Miejscowości: 

Imię i nazwisko 

Zawód 

Adres 

ROZWIĄZANIE KONKURSU 
Oto tytuły ksiąźelt i ich autorzy: 

1. „Potępienie PaganLn.iego" A. 
Wlinogradow; 2. „Opowieść o praw 
dziwym człowieku" B. Po'lewoj i 
3, ,,szosa wotokołam!>ka" A. Bek. 

Z UBIEGŁEGO TYGODNIA 
KSIĄŻKI: - Boroiwski Bohdan 

(Łódź, Łag.iieWIJ1li'Cik.a nr 71), tkacz.); 
Maircil!liaik .Jad.wiiga (Kailisz, Staszi
ca 21/1, 'P'l""IC. młodrz. w „S, P.'•; 
Bmowik Stefan, Łódź 23 - Łagie
w.nilki, Wyciec:m<.owa 184, robcvtm.llk), 

NAGRODY WYLOSOWALI: Trzecia'kcows.ki .JaJillusrz CPa·biiamtoe, 
Wiairsmmsk.a 121, magazynier) . 

PIŁKĘ SIATKOWĄ: - Nowa- Miejsoo~)°'Ch prosimy o zgłosze-
kowska Halina (Łńd.ź, Andrzeja nr się oo Redalkeji po odJbiór na.gród. 
27 /14, studentka). Zomliejscowyim wyś.lemy pQC7Jf:.ą . 

klatką schodową planuje się 
przebicie drzwi, przy czym ~o 

ł!:i========~~~:i>",:ij·k:;o;;l>~rqu;;:;;J- tychczas istniejące ulegną lik 
widacji. W korytarz1t ttrządzo 

1. Figiel~k rebusowy: żmija („:t" 

1 
mija). 

2. Koł6wka: Dobry plan - to p0 
łowa pracy. Wyrazy pomocnicze: 
1. Dymisja. 2. Oficyna. 3. Batalia. 
4. Rodezja. 5. Aktywny (wspak). 
6. Póllkula. 7. Legnica. 8. Analiza. 
9. Narkoz-a. 10. Tresura. 11. Oto
mana. 12. Pianina. 13. Ostryga. 14. 
Łapanl;:a. 15. Ordynka. 16. Wene
cja. 17. Ageneja .18. Petycja. 19. 
Reakcja. 20. Agresja. 21. Cytryna. 

POD REDAKCJĄ 

K. MAt<ARCZYKA ny zostanie sekretariat og6l
ny, co pociąga za sobą zamu 
rowanie istniejących drzwi z 
korytarza do wydziałów: Pra 
cy i płacy, Kosztów wla.snych, 
Personalnego. 

W tym miejsC?t ob. Bystry 
zwrócił uwagę, że taTd stan i 
rzecz11 wykluczy możn1Jść ja- \:-----""""-===,,;-.
kiegokolwiek we:i3cia (7o wyż. 
wymienionych w11dzialów. 

Dy.r. Cap oświa.d(:zyl katego 
rycznie, że plan ten został uz
godniony i :makceptou>any • 

Referent Pota1·ło raz jesz
cze zwr6cil uwa.gę na zaqad
nienie vrzestawienia biurek 

1 ob. ob. W11werki i D11derTd. 

Odczytajcie z powyższego rysun 
ku nazwę miasta w Szwecji. 

M. Wysocka 

2. Krzyż6wka 

22. Acetony (wspak). 
za prawidłowe rozwiązanie obu 

zadań nagrody wylosowali: 1. ze
melak Zofia. Łódź, Nowomiejska 
12; 2. Andrzejewski Izydor, Zgierz, 
Niedziałkowskiego 31; 3. Nowaczyk 
Maria, Łódź, A. Struga 54, m. 8; 
4. Szuster :Jerzy, Gdańsk, Na Sto
ku 8/9, m. 1; 5. Sadrzak Stanisław, 
Łódź, :Jaracza 4, m. 7. 

Nagrody pocieszenia wylosowali: 

STUDIUM 
Dr. A. Mandler - Czechosłowacja. 

Piotrowska Barbara, Leszno Pozn. 
Rynek 29; 2. Dutkowska Adela, 
Łódź, .Ja.kuha 7-6 i 3. Pawlaik Sta 
ntsrew, Łódź, Pab'ian'\.;.e;.ka __ s_o. _____ Bia,_ł_e_za_c.zyna.,fl\ 1 wygrywa.Ją. 

O humoreskach-poważnie 

Zinainy k:Joirn!p.ooytoir Stl.lJd:iJÓW A. 
J.l.funJd!Ler Qgllo&i!t w 1924 r. po<wyź

soo stu.dlil\llrll, k:tó.re wywollało pxarw 

diziiwą senisacj ę, RJz.ecz w tym, :id: 
w gi"'2lEl, ;p.riaiktyC'2lil!ej (anilstnw<wie i 
moymtls1n:z1oiwle) uwaiż,aino taką . po
zycję za :remis. 

2lno2rumiałe pr-:reto, iż 1Poonanie 
!I'I07'wtilązarua po:eycji Mial!lidllera, (llctó 

!Ila weszla do podręc2lnik.ów koń1:."Ó
Wek jalko tzw. poz;ycj.a „Al-Adili." 
maże <>ecy<liować =mi o wy

ni!k.u p.airti:i. A px;z;ecież loońeówka 

woiieżoa contra skoczeik Zlda1r2a się 

dJOŚĆ (!llję_gto w praktyce a prócz 
tegio mo.że byt e1eanelll!bem 'kXlanbi.
llllaCj•i IllP. jalko ewentuiaJliny wa-
1r !ainlt. 

PodaiJemy ~. które do
IPMWldiY Wlairto ~dli'O!Wlać. 

Następnie ob. Poderwana 
w11sunęla wniosek prze~nię
cia godziny rozpoczynani:i- za, 
jęć z dotlfchczasowll.? 8-e3 na 
8 15 co 1Zm1tiej:łZ'!1folnr not01Jlm 

tJiD<>sgONALONY LEJEK ,;e ~p6:mi8'titl z SO do 15 mi-

Na wprowlMboay paez nas I się niestety również wypadki 
słały konkurs na b.umore&kę przysyłania dość dobrych hu- 1· wgG, Ka7 2. x,otl! sas (.Jeś1i 

esek... dosł . _ _.._ 2. ••. KaS 1ID b!lale rob.111 ''tempo'• 

PrZeZ jeden lejek pl:yn przeeho nut. Wnio k przeszedl b~ 
dzl :llllpełnie swobodnie, a drugi wrotn.Ui. 

wpływa kaidego tnodn6a dość moch•~- h T1e v„ ••• ,,,,,_. ln!P. Wb6, Sa6+, K.c6+, Ka7, Kib5, 
duża Hoi§ć Prao. l>otYchezaa na DY " ........,.c • .....,m. so7, W?{(, Kb8, Koli 1 '\ll'Yigt°y'WQj" 

desła.De pozwoWy nam na wY- A pnecleź ble wddęcma.ych je8ZlCIZlEl seyt:>e!leJ jak tio bl:ldrL!e wi
Cliągnięałe i>ewnToh wnliosków, temaiów nasnnąć się może pod 00emne z ~ glównego). = C:.U ch;:;,a ~~ Refer#Jfłt Pof;o;rlo ~oumłe 

lejek ma p~e drobne udoskona wni6sl o ~ea,nt:diz~ 
lenie. Ct:Y niecte :raa CZYlll ono po 8 ...,.awy m-zesta,wienia. bi'IJJT'ek 
lega• Jeśli e, poszukajcie odpo- ,.,. • 
wtedz1 w dz:lslejszej „Panoramie". ob. ob. WytDerki i Dyderki. 

ll:::;;;;;;f'---łz=ł--ł:=:ł--h;;;m;;!ll którymi pragniemy podzielić pióro t!ZYielnika biorącego u-
się s ucr.estni'kaml naszeso k:On dział w naszym konkursie. Po- a. Xd61 Sll>7 4. Xld.511 Sali 5. Kc5. 
kursu. myślcie, czy w Waszym za.kła- Sb7 6. Kb5, Klb8 7. Kc6, Sdl8 (w 

!Pnede wszystkim musimy dzl.e pracy na.prawdę nie ma ~ Sa.6+, Klb6, Sc4+. Kb5 
stwierdzić, że większość nade- niedociągnięć, pr7.erostów bi.u- Sk.ocziek 7Xl61lade OOclęty od kiróla, 
słanych utw@rów raczej nie na rokratycznych, bolączek - aż co, ;!elk wiaidlomo, pooiw>adzd oo rplr'Ze 
daje się do droku. Dzieje się proszących się 0 pióro satyry- g.ralll!ed). 8. Kd7, Sb7 9. Wg5!!, Ka7 
to z powodu błahej, a często na ka? A realne sprawY bytowe - 10. Kc8 i !PII'llooi!wtn!ilk m00e slię jesz 
wet niewłaściwej tematylci. współŻYcie ze współlokatorami, 01Je cy<liko b<roln!llć groo:!Jbą paita: ro. ..• 

Tah działa „Głos .411Derqhl„ 
PGZlomo: 4. Tytuł dZi~ K. Mar 

ksa. 7. Nazwa kiartofla w krajach 
połlldniowycb. 8. Cwiek metalowy. 
9. Torba, worek, sieć. lG. Rodzaj 
bułeCZlkl. w kształcie półksiężyca, 
12. Wielki P<>eta rosyjS!d.. Otóż większość uczestników n1ed-Oclągnlęcia dystrybucji, K.a6 11. w~. X'eJ1 12. Wh7, Ke.81 

konkursu idzie p0 naiisłabsziej transportu, f:l.Y i tu nie l3. Kd7!, KJa'7 14. Kc6, Ka8 15. Pionowo: 1. St.Mooegipski papier 
do pisania. 2. Podanie bajeczne. 3. 
Walka, bitwa, bój. 5. Wyniosły, ~ 
łen odwagi sposób mówienia. 6. 
przyrząd do siekania mięsa. 11. o
wady baTdzO kąśliwe, prześladu
jące zwłaszcza bydło domowe. 

linii opÓru - na łatwiiznę, i znajdziecie tema.tów'? Wymie- Kll61 1 ~. 
wybiera tema.ty, które nie wy- niamy tu tylko klilka PrLYkła
magają naogół głębszego, bar- daw, a jesł ioh pneoież wiele. 

STUDIUM 

(Wdl. ,,Frischer Wind") 
fuJi.ej twórczego S'pojrzeniia. Du- W humóreskaeh pokazać rów- Dr. A. Mandler - CzechOisłowacla 
ża część nadesłanych prac sku- niież możemy w dowcipny sp<>
pia się wokół nieporozumień sób nasze jasne chwile, nasze Sa-ski 

I()\ Cf k Ff LATE LIS T "I" CZ N Jl za prawidb>we rozwiązanie obu małżeńskich, p:ija.cldch reflek- osiągDJi.ęoia. Pne<>ieź JD6my się 
powyższych zadiań przeznaczamy „ ·1 h t"; lub czym po..,,..-v,.;c 

Wszyatk!e państwa prag- do rozl<>S>OWania 5 nagród książko- SJI nu osnyc perype "" ~~„ .- · 
nące szczerze p0koju wyda wych, a z:.a co najmniej jednego - d7li.wnych snów. Niektóre mów I jeszcze jedna uwaga. To 
ły ostatnio serie anty- .3 nagrody pocieszenia .Rozwiąza- z nadesłanych humoresek są nieprawda, że humoreska jest 

wojenne. w Polsce, w ubie- ~~o~~m n;~Y!~~e~ei~;r;:1~~': kompilacją luźno ze sobą p<>- tym lepsza, im mDJi.ej pra.wd<>
głym roku mieliśmy trzy telnik", Dział RO'Zl". Umysł., Łódź wiązanych, mniej lub więcej podobna i bard.mej nadzwYczaJ 
takie Wydania: pierwsze w 1, Piotrkowska 96, pok. 304. znanych dowcipów. Zdarza.ją ne wYdarzenie jest w niej opti-

maju, w <>kresie zbierania k ----------- sa.ne. Wprost przeciwnie będzie 
podpisów P<>d Apelem Sztok Kon urs na humoresk• trwa ona tym cenniejsza, jeśli opar-
h<>lrnsklm, drugie w 1001'1.cu '! • • • ta. zostanie na konkretnych 
sierpnia z okazji I Polskie- Nasz konkurs na humores- ków, „Miś", T. T. z Katowic, faktach. Oczywiście nie znaczy 
go Kongresu Pokoju i trze- kę trwa nadal. w ostatnim ty Anna Kalicka, Zofia Stępień. to, że tylko humoreski oparte Białe zaczynają i wygrywają, 
cie w listopadzie, w czasie godniu napłynęły do „Panora na autentycznych wyda.rze- j 
trwania .n Swiatowego Po- my" humoreski następują- Redakcja postanowiła wY- niach nadają się do droku. Sy- Ot.Jo jes.wze _jedna „pel"ełika". te-
Koju w warsz.aWie. cych autorów: różnic spośród nadesłanych tuacJ·e mog„ powstać równJi.ci gocoo:zm.eg·o iub.illia·ba 60-!le!Jnń.e-;l'O 

Prac h kl• J' f"' FI „"' . . . M·am.dllera, dlrUlk>Owaina w c:zias01P:iś-
Tivkże i w Niemieckiej Re Iga, Józef Fluder z Radom umores - oze "' u w fanta7lJ1 autora. N1emmeJ mile szachowym „ce&Jrosllovenss'lcy 

publice Demokratycznej u- ska, Gamaczarek Leszek, dera z Radomska P· t. „ ... na jednak sam problem winien Sach" z b. ::· Pozycja WJ"9~1je się 
k·awła się odpoWiednia se- Druszcz T., Tadeusz Szafli- miarę" i T. Tylmana z Kato- być raczej wspólny dla większe iplI'IOS1Ja, callk•uem I»°OOita • .T:eGJ.i bl19łe 

k ' d · · wie pt. „Pechowiec". żadnej 1 „..ł • d t • wezmą p!OIIla„ C2l!llCll1IY k1rÓl wtrzy-
ria, s ,a aiąca się z 4 war- kowski, S. H„ Potrzebska go grona Uu.- a Dlle o yczyc ma b:ilałe~o piiollloa, jeśli zaś b~aiłe 

toścl: 6 fen. (niebiesko-fio- Magdalena, Zgierz, Zofia niestety humoreski nie moż- tylko jednej osoby. Tematów IPOl"u.n.ą pfOIOO, cza1t1niy IP~Ol!l równ1eż 
letowY), 8 fen. (czerwono- Kwaśniewska, Renata Fornal na było w tym tygodniu na- jest naprawdę wiele i trzeba zam:i61'li się w hetmallla. A jedl!la~! 

) 12 ~ grodzic. M. inn. z powodów • t lk · • . • P.vosunY ~robOW<ać. Rio:7JW1ązarue 
brunatny ' >en. (niebies- ska, SzYmańska Melania, Ka się Y o uDlilec rozeJrzec. 2l8 tyidZ!oeń . 

kl) i 24 fen. (karmlno-czer- z1miera Turgalska, s. z. a. wyłuszczonych w artykule Mamy nadzieję, że nasze u- --------------
N tk' „O humoreskach - powa:i:-

wony). a wszys ich tych 07015, Zofia Sokołowska, Si- nie". wa!lli pomogą uczestnikom kon 
znaczkach widzimy rękę o- dorska Halina, Rozpierski kursu „Pan<>ramy" we właści-
słaniającą gołąbka PDkoju. Bronisław, Krystyna Korcz, Autora humoreski „List do wym doborze tematów i ju:i: 
Całą serię projektował Ger Mar-Jan z Tomaszowa, „Le- kolegi z Warszawy" prosimy wkrótce wśród nadsyłanych 
hard Martens. Druk offseto va", Al. Ram, „Janek" Toma o przybycie do redakcji - humoresek, zna.id7Jiemy wiele 
wy: N~ład dwa miliony. szów Mazowiecki, Teresa Pan Dział Miejski. naprawdę wartościowych. 

•uA:1d A:n1!MatM zaz.rd pnai 
nq z au-eqaA:dA:M. 'aznaJA\od 1zpoq:1 
-n A.I9i:it zaz.rd '1!>{MO.I a1areizs:it M. 
llUO!aaJU~AM Q>{lll?Ja~ nasfaJIU IUA'.1r 
-pai M. 1!1U >{arat A'.UO{llUO>{SOPn 
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Tygodniowe 
Jak pracują „naciągacze" i „nabier!cze" ze Szczotkarza? Kierownicy sklepów 

Nasze szczotki i P'=dzle muszą zmienić swe stanowisko • rea o nowe 
i przyzakładowe 
żlobhi 

to dzieło , rąk GortatoweJ·, zabraknąć nie może. Wiem, w sprawie roznoszenia mleka 
że każdy procent mojej nor-

Ze względu na to, że mała ilość 
etatów wychowawczyń przed
szkoli dla m. Łodzi nie pozwa 
la na zorganizowanie szerszej 
sieci grup dzieci 3-Ietnich, 
p rzeds7,koli dwu zmianowych i 
przedszkoli tygodniowych Ra
da Narodowa uchwaliła zobo
wiązać Prezydium RN do wy
stąpienia do Prezydium Rządu 
o zwiększenie liczby etatów wy 
l!howawczyń przedszkoli i przy 
dział kredytów na adaptację i 
wyposażenie nowych pomiesz
czeń dla przedszkoli. 

p ł k • • • h k } „ my - to wkład do narodowe Kiedy Central.a Mleczarska 0 • lefać. I jeżeli do ~j poi;: paszcze aw OWS 1ego I IC O egow go dzieła budowy naszej po- głosiła, że mleko będzie rozno- golne sklepy me zro?iły ~o, 
tęgi gospodarczej - w dzle- szone do domów, wiele łodzia- · to wlnę pon~ ki~o~n;cy, 

Wawrzyniec Gortat - stary i doświadczony majSter 
szczotkarski - miał jesz cze w li;eszłym roku własną 
wytwórnię szczotek i pędzli. Tak samo Nowicki. Inni, 
jak np. Bogumił Jagiełło, pracowali u prywatnych maj 
strów tej branży. Obserwując, jak coraz liczniej zaezę · 
ły powstawać spółdzielnie rzemieśluicze, słysząc, jak 
ich członkowie chwalą so ble warunki i korzyści, jakie 
daje kolektywna praca, po stanowili również założyć 
branżową spółdzielnię pracy - wytwórnię szczotek i za 
silić w ten sposób rynek łódzki, uzupełniając wYtwór 
czość państwową. 

ło utrwalenia pokoju. nek odetclmęło IZ ulgą. Skończy któny idą po linii na]mme]sze 
(E. N.-M.) się wreszcie konieczność cho- go oporu i nie chcą się tym za 

dzenia po mleko o godz. 6 rano. jąć. 
Zapis:ił~ ~ę ~e~e osób, zwłasz MHD i PSS powinny PrzY• 
cza w sródmieściu. Tymczas~, r pomnieć kierownikom o ich obo 
choć ~ęło j~ kilka. tyg~, wiązkach, by słuszna innowacja 
mleka mkt me roznosi. L~dzie Centrali Mleczarskiej nie pozo
dziwią się i pytają kierowników stała tylko na papiene. (a) 
sklepów, co jest tego przyczy~ 
Kierownicy odpowiadają rue
zmiennie: - nie ma chętnych 
do romosz~ mleka, nic nie Prof. Sztompka Z początku było ich 12-tu. 

Rozmaite trudności nieodłą 
czne przy wszystkich niemal 
pierwszych krokach, dały się 
przy wspólnym wysiłku poko 
nać. Znalazł się więc lokal 
przy ul. Legionów 14, znala
zły się narzędzia, maszyny i 
źródła dostaw surowca i co
raz więcej chętnych do pra
cy. 15 stycznia br. spółdziel
nia ruszyła. 

Zdawałoby się, że tylko dłu poradzimy. Inni zaś wprost od-
goletnia wprawa pozwala o- mawiają przyjmowania zapisów, 
siągać najwyższą sprawność. by potem wykazać się swoim 
A tymczasem Henry Pawłow władzom, że w ich rejonie nikt W dniu wczorajszym miał sit 
ski, który jest szczotkarzem nie chce otrzymywać mleka do odbyć w sali Filharmonii łódz-
ledwie od paru lat, spisuje domu. kiej zapowiadany od dawna re 
się nięgorzej. Wyrabia 109 Takich wygodnych kierowni- cital chopinowski w wykonaniu 
proc. normy i „odgraża się" • MHD któ s 
ob. Gortatowej, że ją prześci kow skl~ PSS i • - prof. Henryka ztompki 
gnie. Przodownica z pierw- I rzy. parnliżują .~cj?-tywę. Cen- Mllno że ,,Artos" - organiza.4 

szeństwa rezygnować nie my- tr?li Mleczarą~i~J . Jest, Jeszcze tor koncertu poczynił wszystkie 
śli. Zapowiada się więc wyś- wielu. Ale są .1 mru, !ktorzy sp7~ przygotowania. - koncert nie 

zachorował Uchwalono również wys.tąpić 
do Ministerstwa Zdrowia o prze 
niesienie na etat Wydz. Zdro
wi.a wszystkich lekai-zy zatrud
nionych w Łodzi, a w pierw
szym rzędzie pediatrów, co u
możliwi właściwe dysponowa
nie szczupłymi dotychczas ka
drami lekarskimi i · przyczyni 
się do podniesienia opieki lekar 
skiej nad dzieć1ni w żłobkach i 
przedszkolach. 

Jeżeli chodzi o żłobki. to u
chwała Rady Narodowej pole
ca wprowadzenie 3 typów żłob 
ków, a mianowicie - żłobków 
tygodniowych, położonych na 
krańcach miasta, rejonowych 
- przeważnie dla dzieci od 1 
do 3 lat (w promieniu nie wię
cej niż 2 km od miejsca za
mieszkania matki) oraz żłob
ków przyzakładowych dla dzie 
ci do 1 roku. 

k cig nielada. wę roo:noszerua. mleka. po~afili odbył się ze względu na nagłą 
Dziś w „Szczotkarzu" (ta Ob. Gortatowa przy pracy .na ;rw~im terenie rozwiązac po- chocobę prof. Sztompki, który 

bowiem nazwę nadano spół- - Mnie niełatwo będzie myślnie. .-t.. k , . w ostatniej chwili musiał odwo 
dzielni) pracuje już 22 ludzi. prześcignąć _ mówi ona _ Jednym z ~cu., tóre rozwi~ lać swój przyjazd. 
W pierwszych miesiącach z ale inni się przy tym podcią zały pomyślnie problem rozno- . __ 

wykonaniem planu nie było gną. A tym co słabiej pra- Sł b b• szenia mleka, jest sklep PSS N" "d • ł • • 
tak ,różowo". w marcu np. cują wstyd będzie pozostawać a y prze 1ea przy .ul. Napiórkowskiego 3. ~ie 1ew1 om1 ar YSCI 
wyciągnięto zaledwie niecałe na końcu. Dziś, gdy cały na- li rowmczka tego sklepu, Jadwiga : d d M d·o1 nu 
90 proc. w tym miesiącu jed- ród nasz jednoczy się w pra- ake"1i sanitarnei D~~ek, znalazła rO'L~O~cielkę - WY§8 ą o e I a 
nak pracownicy spółdzielni cy - nas rzemieślników też • • I · m;eJsc.0 "."I! dozorczyru~ 1 wsz:ysey Na Festiwal Chopinowski niewl 
spodziewają się wykonać W północnej dzte nlCY klienci Je] sklepu, którzy się za domych mający odbyć się w Me-
plan w pełni, a nawet go prze Ak . .ta dk pisali, otrzymują mleko do do- diolanie, projektowany jest wy-
kroczyć. Znikł bowiem najpo • • • CJa. saru. mo-~rzą. o:wa mu.. jazd dwóch niewidomych artystów 
ważniejszy mankament - nie N1edz'elny dyz ur na tererue północne] dzielmcy T -· • przedstawia się sprawa z Łodzi, uczniów Konserwatorium 

Realizacja uchwały pr::yczy
ni się do rozsze1-zenia zasięgu 
opieki nad matką i dzieckiem 
w naszym mieście. 

ł · ~ naszego miasta nie nabrała jesz ..,.,,ł'ie1 . ml 'k kl Stefanii Skibówny i Edwarda Ko-regularność w dop ywie suro k I ł • . h Ce roznoszema e a przez s epy wallka. 
wca. A przychodzi on - jak 5 e pÓW cze w asc;i~ego . rozn_iac ~·. - Centrali Mleczarskiej. Więk- Ta dwójka oraz Aleksander Orle 
to z humorem określają Iem. przyspłeszen:a. teJ. akc]i Pre szość z nich znalazła roznosicie- wicz - recytator i Halina Bana-

t h tron Świ.ata o O· We eh zydrnm DRN Łódź-Połnoc zwo

11 
.. kl" . zad l · Sz'""e siówna - śpiewaczka, wystąpią 

Z CZ erec s ' - Sp zy zy łało konferenc]·ę W której wzię i,1 ·. ienc1 ~ . rr:'O eru. ~·~ 6- na dzisiejszym koncercie w MDK 
prawki drewniane ze Zgierza . . . . . . . ' . . golnie wyrozma się sklep nr , 

0 
godz. 19.15, zorganizowanym 

szczecina z Międzyrzecza, a w dniu dzmeiszym czynne .będą h i;dział. pr.zewodruczą_~ Komi któ dostarcza dziennie 100 li- przez Zw. Prac. Niewidomych w 
włosie aż z Nowej Soli. następujące sklepy spożywcze: ul. tetow Blokowych, admimstrato- tr' ry ml ka d domów Łodzi. 

Tatrzańska 44, Rzgowska 59, Sa· rzy domów dozorcy oraz przed oOwk ~ . 0 • • · 1 d . do Całkowity dochód z tej Imprezy 

W • k Cały warsztat mieści się W . . . 1 MO ZN . ZOM · aZUJe się więc, ze u zi przeznaczony jest na odbudow<:: 

Yc1ecz a trzech izba~h. W pie,~'>Zej, W nocka 35, Sokola 11, Dubms 37~ stawicie e , l • roznoszenia mleka można zna- Warszawy. 
specjalnym piecu suszy się Aleksandra 43 or~z ~kl~p cuki~rm Żywa dyskusja wykazała, że 

d t , d . I . I . t , ież wyra czy przy ul. Pab1an1ck1ej 196 1 ty . 1 dk h t 

1 
k h 1 ł 

o s arer zie nicy ~~~zes~~napęd~ler~~arskie a -z !~n~~ przy ul. Piotrkowskiej ~t=/.st~~~s~aji :ina;;:~ Nowe komp ety UC enne I sto owe 
fabryczne]• 

1 

o~padków .•.. malutkie ~d:zel- szą sann mieszkancy. Np. wielu . 
ki do mamcure. W drugieJ - ;prywatnyeh przedstawicieli nie W CHPD 

.Tak: . , . li" PTTK pracuje elektryczna maszyna ruchomości nie zgłasza się do 
iuz P1Sa · smy, . . urzą- do mieszania · różnobarwnego Z'.OM po. odbiór puszek. od śmi~ Jeśliby pod~ az· mebli w roku 1 łu, dwóch taboretów, szafki n.a 

clza w ramach. wczasów. SW1ątecz włosia oraz „naciągacze" (nie Młodzi· ez· t t cl l 
nych wycieczki po Łodzi pod ha- 1 . h dk" 'Z ci p~mimo 0 rzymama . w. eJ 1949 przyjać za 100 proc., to w szczotki zawierać bę- ą ta cze 
słem „Poznajmy swe miasto". my my ic przypa iem sprawie na ~oczątku br. muen- bieżącym r~ku podaż ta wynie- węglarki, których brak w ~-
Pierwsza wycieczka odbędzie się ~~~~~~j~a~;~iek~~rzbpr~~~k Szkoły MUŻJCZOOj nych wezwan. lsie ponad 300 proc. Niewątpli- przednich kompletach daw.al się 
dzisiaj , tj. 22 bm. P rogram jej prze Ostatnia izba _ to smolarnia k ł . Notorycznymi brudasami zaj - wie ucieszy w szystkich to, że dotkliwie odczuć: Ró.wn~eż '!' 

id uje poznanie historli i rozwoju ,Smolarze" wlepiają pęczki I o n cer u Ie mą się Komitety Blokowe, zgła CHPD przewiduje w rb. zasp~- tym .samym czas1~ :po1aw1ą SlO 
starej dzielnicy fabrycznej. Udział włosia w drewienka. db d W szając ich dozorom sanitarnym. kojenie popytu na krz~sła, łóz- oddzielne węgla;k} i ~edensy 
w wycieczce bezpłatny. Zbiórka Szkolne Koło , O u 0.WY . ar Domy tzw. porzucone przez pry ka i tapczany. Włą<!'Zerue do pla kuchenne małe l sredn1e. To w 
uczestników na Placu Reymonta „SŻczotlrnrz" ma swoich szawy P"".Y Pa~tw?wei S~ole watnych właścicieli i zaniedba- nów CHPD produkcji przemy- III kwartale. . 
przy ul. Piotrkowskiej o godzi- przodowników pracy. Tu ko- Muzyczne]. orgamzuie w druu 24 ne przejmie w najbliższym cza- słu miejscowego i spółdzielni Ale już w tych druac~ ~ sk~e 
nie 9.50. Rozwiązanie wycieczki biet pierwszeństwo: najwyż- bm. koncert na rzecz odb_udowy sie ZN. W ostatnim czasie dla pracy i rozszerzenie tej produk pach CHPD i PDT POJawią .się 
przewiduje się w pobliżu parku szą normę, .bo 119 proc .. wy Warszawy. ~ykonawc.ami. będą przyśpieszenia akcji porządko- cji wpłynie na dalsze polepsze- duże ilości pięknych le~ow. 
żródliska. rabia Eugeru~ Gortat. Juz od sluchacze P~s_tw. Wy~s~eJ Szko wej ZN angażuje dozorców do nie sytuacji. . Cena ich będ~ie :v:ynosi~a o~oło 
Następna wycieczka z teg-0 cy- 20 lat pracuJe przy sort.owa-: Iły Muzy=ei 1 Średnie] Szkoły prac zleconych za które wypła- W rb. w ratalnej sprzedazy 50 zł. Będą rowmez lodowki na 

klu przewidziana jest 6 maja br. niu i wypraw~aniu. włosia i Muzycznej. Począti;;k ~oncertu .~ cane jest clod~tkowe wynagro- mebli zaszły pewne zmiany. Za lód. Warto również . zwrócić ~
do źródeł Bzury w Łagiewnikach. przy tzw. naciągai;uu szcza- g?dz .. ~9 ·30 w sali !T1lharmonu dzenie. ZOM wzmógł ostatnio stosowana została bowiem gra- wagę n~. wypu szczone o~tatmo 

(1) tek. łódzkie] ul. Narutowicza 20. swą działalność dzięki wy;poży- datja co d o ilości rat. I tak za~ f~tele-łozka, pomysłowo i ład

iliedziela 
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KWIETNIA 
Łukasza, Leona 

JUTRO: 
Jerzeg-o, Woje. 

WAZNE 
Kon.en da 

M. O 
Pogotowie 
• kowe 

TELEFONY: 
MieJska 

2513-60 
Ratun· 

104-44 lJ4-·l5 
117-11 

8 Strat Pożarna , . . 
MleJskl Ośrodek 

Inform •cli . • , 119-16 

DZISIE.JSZEJ NOCY 
OY7.URU .JĄ APTEKI: 
Ap tek a o.r 4 lDaszyń 

s.k iego 19) apt. nr 7 (ul ." 
Wólc?.a ńsk a 37) apt. nr 61 
(PIN1·kow~ka 225) apt . 
nr 18 1z c~1erska nr 1461 . 
apt nr 22 'Nowotkl 12) . 
a•p 1 n.r 84 IWOjS>k'a Pol
sk lE'l(O n r 561. ant nT 35 
(ul . Dąbt-ow-1ka ~4-b) . 

A~ l e Ka 11 z aJ<tadu Ce· 
czn 11."'t\A'a Pracowniczego 
Ą \ K nścmszkJ 4ll. dyżu 
ru.I~ cr>rlzienn!e - telefon 
nr 124-09 

PAilłSTW, TEATR ll· 
DOWSKI (ul. wtęekow
llłdego 15) o godz. 19.30 
„200,000'< Saolem Alej
chema. 

TEATR MAŁY (d&'WD.lej 
„OSA") Traugutl:a. 1 -
o godz. 16 I 19.30 rewta 
,„~„na Pilan!" 

TEATr: KOi\fEDll MUZY· 
CZNEJ ,.LUTNIA„ (al. 
Piotrl<owska or !4S1 -
o godz. 19.15 rewia -
„Ulubione melodie". 

PA!QSTW. TEATR LALEK 
.. PINOKIO" 1111. Koper· 
nlka 16) - o godz. 1'1 -
„Nowa szata kr61a" 

PAlilSTW. TF:ATR LALEK 
,,ARLEKIN" (Ul. Piotr· 
lrnwslca 1521 - n godz. 
15 i 17 - „Złota rybka". 

TEATR DOMU ŻOŁNIE· 
R'.f,,A (D'8"~YJ\,<!k;i1ego 34)-
0 godz„ J9 .3o -:-- W iie'Iki 
witeicziór m .uriyk1. pieśni 

i tańiC·Ć>W cy·g.a:\'lsiki ich. 

O( t.l{.·!(f''.'"' l°<T'J 

PAlliSTW. ł'ILHARMO-
NlA (ul. N a1ru towtic:za 20) 
o godiz:1niie 12 - Koncert 
symfcm.i•cvny - Festiwal 
MuZY'ki Polskiej . Dyryg_ 

B. Wodiczk-0. - Solista: 
St. Szpiilllai:'lki - fortel?. 
Chór Piaństw . Sr. i Wyz 
S0k. Muz, w Ł<X! Zli. 

PA~STW TEATR NOWY ADRLA ruJ StaUna 1) -
(ul. Wj~ct<nwskiego mi - (dl.a młoo,z .) - „Stiepan 
o q · .. d7. . 12 k1C)lnicert ro.z~ Ra.zin" g-0drz: . 14, 16, 18, 
i·yw.kr wy i. uidrz. ch.&t"U i 2-0; porain.iell< - „Czapa
ork . FR <":·•·Z a1·t~·s tÓ'";v jew" - godz. 12. 
>cen łć·d>1ki1c '1. O g od1z. 15 BA.IKA (u , Frsnc1sztrnfl 
.. Poema t pedagogiczny". ska 31) „Smiali ludzie" 

P.\ NSTW. TL.łTr< ..... .JA godrz:. is, it8, 20; - doczw. 
RACZA IJararz• i7 I 2!11 o.cl latt 7 - tpOlr . 11. 
o e:0<1z. 15 .• P~ n Gelcl- BAŁTYK IUI NarutOWl· 
h ~.b". o !.".Od?. 19 „Ma- cza 20) - .,Bracia Ben· 
'lOW•.,,e" Państw. Zespół thln" - godiz . 14, 16, 18. 
Pieś n:i i Tańca . I 2() · doz.w. Od la'1: 14 -

t! \l':STW T .El\TR POW paro1nek - „Smiali lu-
• •ZECHNY (UJ Obroń · dzie" !jodZ. i2 - dlottow . 
eów Stalin~radu 211 - Od la t· l2. 
o godz. J!l,1!; .,Chory z GDYNIA , IUI Daszyńsk:le · 
urojenia". ~o nr 21 - „Prorram. 

6 DZIENNIK LÓDZIU nr 110 (2090) 

Aktua!nołct Krajowych 
1 Zagranicznych nr 16/51 
- P.KF nir 17/51, „Wsz.ys 
cy na startu 1 „Nauka i 
toohln:lllm !lllr 10/50" godz. 
n, 112, 15, 16, 1rr. 1s, 19, 
a> , :n. 
MŁODA GWARDIA (UJl. 

Legionów 2l dl.a mtodZ. 
„Nowe pokolenle" go
dtzlilllla 14, i6, 18, 2lJ - po 
ranek godlz. ll - „Na· 
l7ec:oona z Turkmenii"· 

MU:ZA 1ul Pabtarneka 178) 
„Rzym - miasto otwax· 
te" -:_ gotdlz. 16, 18. 20; 
dll.a :rnroa.z. niliedozw. -
por arne.k „Goa!" g-Od.z. H 
doziw. od !alt 7. 

POLONIA 1u1 PlotrkOW· 
ska 67\ - „Bracia Ben
th in" !!odtz:. 14.30 , 16.30, 
18.30. 20 :IQ: poriain•elk -
,,Ludzie bez skrzycleł"
g oc1z 11 .30; doww. od 
1<1t 14. 

PRZEOWIOSNm rui Ze-
rnmskiee;o nT 74\ 
,.czel<aj na mnie" godz . 
116 18, 20; dO'ZJW, oo la t 
12' - poPatn•ek „Spiewak 
nieznany" - ~z. 11 
<lx>ziw. od li!l<t 14. 

RFRORJ) R Z!(O W' ka 2) -
„Diabelska grań" godz. 
16. 18, 20 : dOrlW. n<l l. 7: 
P~nek , .Moja miła cc -
gOdlz_ 111. dozw. od IM 12. 

ROBOTN1K rK 1luisk 1eg 0 
nr 178\ - .,Urwis Ga
wroche" - godrz 16. 18. 
2U; d-Ol7JW. Od 12'1: 8 - po
Palll'e!k .. Opowie§ć JeśM" 
giod lZ . 11: do:ZJW. od 11a;t 7. 

czeniu od PKS 20 samochodów. biający do 600 zł mogą uzyskac me wykonane. Jak sama n.azwa 
(ba) rozłożenie należności na 12 rat, wskazuje - mebel ten słuzy za 

,.Skarb" - ~. 11 
- =a·biający do 900 zł - na 10 !dnia jako wygodny fotel, na noc 

<iOl21W. od Jlewt 7· 8 . tw k" 
TA TRY rui. Sien.k!ew1e7.e rat, a ponad 900 zł - na rat. zaś rozsuwa Slę orząc wąs 1 

nr 40) - „Przybrana cór Ten system sprzedaży rataln~ tapczan_. . . 
ka" g~. L4, 16, 18,15. n A D. o otworzył przeą . pracownikami I Vf wielu .wypadka?i. chmeli-

~.--~~· :t;: ~-- ·--- --'--- . niżej upo.sazoku· nynu teb. sallle mtyo •b0gys
1
mdy ku~1ć podnp. bb1blioteczk~. 

letm kapitan" godlz. 10, żliwości pna me li na ra . ą amy Ją, o a nam się 
la; dlorllw. od lat 7. NIEDZIELA, %! kwietnia. Już w niedługim czasie, bo na nawet, lecz ... należy do jakiegoś 
WISŁA (Daszyń.~kiego 1): 7,00 „Ooś mlltego <lllta klatżdie\ll'o"' • . początku m kwartału CHPD rzu kompletu. Otóż należy wiedzieć 
„Wielkopańskie hulan. 8

•
00 

D2l!Jenruk. 8·20 M'1llZ. l"O!Zll"yWlk:. ci na .........,ek większe ilości lrom że sklepy CHPD mogą w ta-
ki" ,,,..„. 14"" „,"" 8,50 AuJd.. SKRK. 9,0o Kio!nc.en; Oil"" .„„ dk d . 1· ' k 1 t 

b-u.z. ·""· "'·""· gam.owy. 9,3o „Oblli=e dJnlita" - pletów kuchennych i stołowych .. kim wypa u roz zie ic omp e 
18.30, 2'0.30 - dl>a mlod:z 9 • h' d • dd · 1 · 
ruect<J1ZJW. _ po;rainek _.: rep. W . WrusfilewislkleJ. .~ .,wl!eś · Kom;Ple:tY kuchenne o dwoc i sprze ac nam o zie me po-
„Dziś o wPół do jedena. tańczy 1 śp!i<elwla'"· lO,OO Ptr:ziega. pra rozmiarach, prócz kredensu, stotrzebny meb~l. (1) 
g,tej" _ goo:z. 12. sy. 10,05 Skmzy1rnka ogÓllI!J/8, 10,20 

„Poez.j„ 1 Tn1U1ZY\k'a". 11,15 „Od n.a, 
WLOKNIARZ (IJ) Próch- !Siey'Ch kore"f[J'Ol!Jdten·tów<•. 11.25 KOin 

nik,i 16) - „ Wielkopań- cert życzeń. m,45 Sktreym/kla W'st?Je
skie hulanld" - gockz chniicy Radi01w>ej 12 04 p e;gil 
15. 17. 19, 2i - d~'<l mło ~:!Jsrn . 12,Hi Komi'oort :rz ~~ 
dJzńeży niiedO©W. - poca- 12,55 Włc.d/Zimi.erz Iljicz Lenin. 
nek - „Gdmeś w Euro· 13,15 „We wsi K'l'lZaki p:rocuje gro. 
pie" - godz. ll; d•oz;w. IP3 U!P'l"aW-01Wa" _ pog. 13,25 PO<l
Od !Qt 14. sika muz. lrud!O'l'lla . 13,45 A'll.d. LPZ. 

KTO MA WIEDZIEĆ'! WOLNOSC lul fea Nao1ór- 14.00 „ Wszeehnfuc.a Radtk>Wla••. 14,20 
kows'ldego !ilJ „Uclecz- „Zesn)l()ły śwUe<tlr.JCowe Pl"l2Jecl ml:k:ro 
ka z niewoli" - goo:z. :f04nem" 14,4-0 „MoozY'l1'Y, Pr2JY1rządy Miejsce akcji: Biblioteka Q. 
14, 16. 18, 20; dJ<mw. od i wy.rnaJl•allJki" - poig. 14,50 .,Melo- R z z 
la•t 7 - DOiralllJe'k - ,.Mil <i1!ie L~1dJowe do tańoa" . 15,15 KOIII- • • • 
czenie jest zlotem" - cert clfle świ1et%c :Jzi eclę-cyoh . 16,00 Osoby: !J pracownice, kierow 
godz. 11 <loo1Z1w. oo la•t 16 .. Na"'ze ohóry śpllewaj.ą". 16,20 - nik i interesant. 

ZA<f'l'"TA 'Z!?lt>'"S'ka \!61 ,.z frontu 1-<Inad·O'WY'Ch ZobO'W'lią- INTERESANT: Czy 
Dzielny Gajczi" g>o<:lz ziań Pa.ko.fu" 16.35 .,Mellod·ie tanie-

'is. 18, 20 : ct.oizw. od fa,t 7 ome". 17,0.0 Dzi'e.nin!fk. 17,20 Kon- jest . „Wieczór Trzech Króli" 
_ p.oTan,efi<: _ Wilcze cert Chap:unow·""ln . 18.00 ,.Lud!zie Szekspira? 
doły" - goctz „ ~1 - clob.re.1 wolti" - sh1ch. 19,00 Kom- I PRACOWNICA.· (szukn) acnM. od 'IM 14 · I c ert ornk. PR. :ro.oo Dzt<"nn11k 20.30 ~ 

· · L1:ryki Pu.•zik;oo 20 45 Au.d. 1'02- N. 
ryw!mwa. 21 ,15 Fe<l 21.25 Kon.cert - ie ma. 
,...„Jr t a1neomeJ Ro.zie:. Krai!ro'W<>kile1. KIEROWNIK: Musi 
22 .05 W !<1d. o;poTt. 1<:i~< n 15 W'<ad . być, a skoro nie ma to chyba 
,,,,.. n:rt . z caiłe1 Po'O'lk:l. 22.45 Muz. jest w czytaniu. 
23.oo oS>ta•t. wiad. 23.10 Muz. bain. INTERESANT.· _ Mo,;e-
23,s5 P rogram na jutro. N 

DZIS: cie powiedzieć, kiedy ksią:łka 
- w świet'licy ZUS (Ul. • 1' 

Rooseve1ta 18) . ..., godz. J~ została w.ypozyczona. . 

NIEMIŁY WYJĄTEK 

Sale wykładowe U.Ł. są ntJ 
ogół miłe, widne i co najważ
niejsze - czyste. WyjątTciem 
jest tu jednak sala nr 28, przy 
ul. Narutowicza 65. ściany i 
lampy pok?-yte są grubą war
stwą kurzu. W rogach sufi
tów zagnieździły się nawet 
pająki. 

- żeby tu chocia.ż w mie
siącu czystości trafiły ścierka, 
i miotła - wzdycha.ją stu
denci. 

Kto wie - może i trafiąr 
(Sz.) 

"''"·1ny zi·a~d Okn· wo.1. MUZEA KIEROWNIK: - To nie-
ŁMzl<"•E'go Ugi Lotniczej l\fUZEU.i\1 ETNOGRAFICZNE: możliwe. UPRZEJMY KONDUKTOR 

- W l<ll1t•a1•u ZaQ\Z. Gł. Plac Wolno~ci nr 14 ltel . 156-16). INTERESANT Nie-
R fl M I\ 1u 1 Rze:nw•l<e ~.1i zw. ?M1w . Wł0'-•·nao·zy ('ul ~·nzEUM ARrHEor OGICZNE: : Zawsze uśmiechnięty, życzli-

.. za.pora" - gr>ctz 16. 18 s11e•nij« '1F'W~'c''" 13). o godz I Pfar WnJnnścl n~ 14 (t<"I. 139-13>. mnż!iwe? wy i uprzejmy w stosunku do 
20: d ozw on lat 7 - .oo 10 J;:;oinf"reiricia .r . ń<fml<. K " MU7P.Un S7"'UIO: ni Więckow- Il PRACOWNICA :-Wszy-
rainelł< - .,Wesoły .1ar- m'i1<?'.u Obrońców PQkqju I •ldel'"O nr ~r, ltel. 18~-62). stk;„ sztuki Szeksmra 8n ale pasażerów, jednym słowem -
mark" - goo'z . 11: d o7.w MU:7-EUM PRZVRon„r1c'71<:. Park '"/ ,... · ,„„ , .„ wzór konduktora tramwajowe 
od i..t 12 JUTR.o, slenkiewiC'7-a (tel. 262.62). „Wieczoru Trzech Kroli go. Milo nam jest donieść czy-

STYJ.OWY rui Ki1iński e _W Jokialln i stołów>kt są. Otwarte c0·d 7..' e"11T_1 1e •-.rócz panie- p1·111wdopodobnie nie ma. ki l §n• 
go m- 123) - dlll Ok!r (•Pl Daln"<l'Wl'kle· ń •la l'"i<ów w gocl;zi1nach oo 15 do KIEROWNIK. N " h telniT,om, że ta m w a ie 
.. W3rszawska premiera" i;o 5). 0 gOd,z. 19 30 d w· I 20 w ni~dz1ele i ŚWJJeta oo gooz.

1 
-' ' . . • .- 1ert . jest konduktor nr 1966. 

!1,0d z. 14, 16, 18. 20 - kt'.Sja człc>nlków Z•·z,es7e- 1 to d'J 17 pan P1"Z'!'Jdzie za kilkrr r• ~ : ,.. A jeszcze milej będzie nam 
por. godz . lo - d·o;ow Inn.a Pi awrn· k &w 1 ziaipTOS7<' * 'może będzie. 
oo liai 7 "yeh i<"Ś~ l. w zwląziku • prq;y.gobo<vlnani,ami I opowiedzieć o tych jego Trole· 

~ •.'llTT fB• łuel< Rvnekl - - w 1<>1lm1lu CPiotT'kow· dla wystawy n' Powst:miie i ro- ~ gach, którzy pójdą z" .feg1 
. ,Rozśpiewana dolina" - ~1:0 67l. n e:oo, 18 ziebra· I ~.v l\ i żvc!io ro 7 ~m ' " - Muz~um Komentaru chyba z'• ,1+<' C'Z·· przykładem. 
go.diz. 16, 1111, 20: d O'D'N. r · ~ ,„„.,r.: -- cy)1nn sed7ł6w I Plrzyi nd•n1iaoo od 1<1---30.4. - Jllite· , 
Od l!lillt 14; p,oJ-aineat - sel~vli 1elkikoialt.let~,c:zmei). ~- ii.e. (Sz) (Kon.) 

I 



Na moim warsztacie naukowym Skąd przyszła ta młodzież? »Głos załogi« 
Docent dr Janina Misiewicz 

Sygietyński opowiada 
o powstaniu 120 osobowego 

Ludowej ze§po#u ·~Hazowsze~6 

Tadeusz Gazeta fabryczna 
wZPB 

światowej Federacji Mł-Odzieży 
Demokratycznej. Mamy już tak 
że opracowany kalendarzyk wy 
stępów w ośrodkach robotni
czych. Jego pienłsza pozycja -

Oyreklor lpsłytutu Gruilicy w Wars'Zawie 

im. Armii Badania . naukowe nad gru21icQ 
W tych dniach przy ZPB im. 

Armii Ludowej, ukazała się ja
ke organ komitetu zakładowego 
PZPR i l'ady zakładowej, po raz 
pięrwszy w Łodzi gazeta fabrycz 
nil pod nazwą „Głos załogi". Ko 
legium redakcyine gazety w ar
tykule wstępnym do pierwszego 
numeru w ten sposób określiło 
swoje cele i ·zadania: 

to właśnie występy w Łodzi. Walka z gruźlicą tylko wte 
Wprawdzie Ludowy Zespół - Byłem i jestem zamifowa- (Z. N:.) dy da wyn*i, tylko wtedy b~ 

Pieśni Tańca „Mazowsze" przy- nym etnografem. Wędrówki po dzie prowadzona racjonalnie, 
bywa ;to Ł.~i dziś rano, ale je Mazowszu pozwoliły mi „prze- ZwyC•lęZCJ jeżeli oparta będzie na bada-
go tworca i kierownik artystycz ::;łuchać" ok. pięciµ tysięcy chłop niach naukowych. 
ny dyr. Tadei.isz Sygietyński już ców i dziewcząt ze środowisk Zaden kraj nie :Ql'Zeprowa-
od p~·zedw:c~?raj „dopina na o- robotniczych i chło.pskich Spaś- W półfinałach dził tej zasady lepiej, wszecll 
statru guzik przygotowania do ród nich wybrałem 500 kandy- stronniej niż Związek Radzie 
występu. datów, których wyprobowaliś- W wielkim turnieju szacho- cki, organizując planowo ba-

- Powstanie zespołu „Mazow my w ośrodku karolińskim. Naj wym „Dziennika Łódzkiego" je dania naukowe nad gruilicą i 
sze" - mówi dyr, Sygietyński bardziej utąlentowani tworzą den po dri.igim wyłaniają się opierając na wynikach tyoh 
- datuje się od 1 lutego 1949 r. dzisiejszy 120-osobowy zespół. zwycięzcy poszczególnych półfi- badań praktyc21ne wskazówki 

,,Mamy oto nasz11 g~e.tę za- kiedy to zespół otrzymał dz.i- Wszyscy należą do koła ZMP, nałów. Tym razem zakończyły dla zwalczania gruźlicy. 
kła~ową. Gazetę, w ktoreJ b~ą siejszą swą nazwę i osie<llił się jednego mijaktywniejszych w się drugi i czwarty półfinał. W Polsce przedwn1eśnio-
~eszczane artykuły !obotni- w odległych zaledwi·e 0 30 km wo1•. warszawskim. Czytelników wej r21ąd nie organizował ba-k' ·1 w drugim półfinale zwyciężył d . li: n Do . d ow, tkaczy, .P~dek, s u~łyzy, od .Vl'.ar~zawy pałacykach w Ka Dziennik'.1 Ł~dzfiego - . mów~ Stefan Rosset z 3,5 punktami z an nau OWYC , p1ero rzą 
~czy, DlaJ~trow. A;.tYtotni:· rohrue l Otrębusach. Karolin i dyr. Sygietynsk1 - zac1ekaw1 czterech. Drugi Szofel z I TPD Polski Ludowej przystąpil do 
ktore poru~~ będą n:11s dziahi dawny magnacki pałacrk ~ zapewn~ fakt,. że w zespql,e ma 2,5 p. Tneci Fidyk - Szkoła planowego organizowania na sze zagadnie~ dane„o óln eh Otrębusach - stały się dzis my troJe łodzian -:-. solistóyi- ,ta Techn. Przem _ 2 p. uki. 
ll'UPY czy tei posk,czegły kty' prawdziwym „rajem" l!Wolnio- necznych. Są to: Jona Barrukow W ft....._ -:..u:-

1 
i I Kongres Nauki Polskiej 

praoowników. ArlY u ' ore nej młodzieży robotniczej i na - córka robotnika z teatru . ozwo;u•rm .!"='"''a e .7:WY0 ę jest wyrazem dążeń naszych 
swą krytyką lu~ swymi spo- chłopskiej. im. Jaracza, Z<lzi'!lla Kachnów~ żył Woii:tt~k z 4 punktami z ?Zte do organizowania planowych 
strzeżeniąmi p~spft;SZll .u~uwa- na _ oórka blacharza i Bernard rech mozhwych,, drugi ~lszanski badań naukOWYCh w ogóle, a 
nie błędów i D1edoc1ągruęc, za- Członkowie zespołu - ich Gbyl tką~ i syn tkacza. 3 p., trzeci Mankowski 2 P· w s~czególności również i ba 
bezpieezą ~':'41 marn~traw7 wiek waha się w granicach od Wr>:ey'i!icy moi wychowankowie W dziewiątym półfinale pro- da1\ naultowyoh n!ld gruźlicą. 
stwem, ujaWlllą i nap1ętnuJą 15 do 20 lat - znaleili w inter- śpiew11ją, ale nie wsxytcY tru\• wadzt 111-letni Bi\lęerowskl ze Stworiciny w l948 r. Insty~ 
szkodników. Pomogą one w wy natach w Karolinie i Otrębu- czą. Tańczącydi bowiem jęst Zgierza, m11jąc n~ swym konoie tut Gruźlicy ma statutowo za 
konaniu wis:zych zadiu\ i wyka sach wymarzone wprost wal'Un- tylko 50 dziewcząt i chłopak6w. dwa zwyciHtWĄ, za nim Kowal strzeżony obowią_zelt; planowa 
żą osiągu.i~ tych · wszystkich, ki bytowe i możliwości rozwo- Najmłodsi w zespole _ ale ci ::;ki i Kostecki po 2 p. z dwoch nia, organizowania i kontrolo 
którzy .swYJlll .wynikami pracy ju. Dostają tam doskonałe wy- jeszcze nie wys~ą - to 9-fot moiliwytili. wania tych badań w całym 
~~Jll na DUitno Przodow:ni- żywie~e, całko;vi~ ekwipunek ?i Renio i 11-letrii Stasio Mierze Dziś, tj. w niedz.ielę rozgryw kraju. Tematy badań · prowa-
kow' • ubr:miowy, poJ:i1era3ą wyks~tał_- iewscy. ki oobywae się będą ed ~od11. 13 dzonych obecnie są wybrane 

cerue od nauki początkoweJ az w lokalu Dz. L." Piotrkowska w ten sposób, źeby wyniki ich 
„Głos załogi" stanie się więc do matury oraz specjalne ::;zkole Trzeba pr:iy tym wiedzieć, że nr 96, I p."wstęp wolny. dały praktyczne wskazówki 

dalszym poważnym orężem w nie artystyczne. To pi~knie u- „Mazowsze" nie tylko pyło jui -.- eto wal\q z gru:Uicą. Główne 
walce o podnopzenie wyników rządzone miasteczko mło.dzieZo- t~~k;i-otnie film.owane, ale ~e wv·a d s h·1 t zagadnienia, którymi zajmuje ł"!:>dµkęji, l'OI\1()Że skupi6 wszy- we ma własne ambulatormm,., ga ptesru ludowe W Jego wykonamu J z zac s y się abecni& Instytut llą nastii-
iJt;kieh praco'Wflikaw zakładu, binet dentystyczny a nawet i na{{rywa ~ię na płyty magnetofo polsk·e O puj;:ice: nąjnowi;ze, naukowo 
~jnych i l;>ezpąrtyjnyeh w aptekę. nowe. . I 9 uzasapnioqe spoi;pl::>y leczenia 
Jednym fr · !ki k 'j i J k. · · d- •• ~.,, L ••• •• gruźlicy streptomycyną, PAS wyk0T1arueo:~a[;1an~ f~e~nie Poia dyr. Sygietyńskim mło" - ą ie zami;:;erua ma ze- - ,...'ą'.,,..'"l ._ 7 -em i innymi antybiotykami, 
go. de talenty MazOWl'Za k~ztałcą: g.p6ł tla przyszłosć. W dniu 2tl bm. wyleciał samolo ~ak również odma, plastyka 

W:Ybitny c~~re~graf, prof. :Eu~e_- _ Nasil pierwszy wyj;.ul. za tem do Moskwy na zaproszenie itp. stykanie się z chorym na 
Redakcja nasza wita. z uzna- ruusz .Paplmsk1 •. ktOIJ'. powroc1ł grimioę nastąpi jeiszcze w tym Wszechzwią1(kowego Komitetu do gruźlicę a zachorowalność na 

niem pojawienie się tego pierw- ostatn10 z Pragi, . lłd7.Je oprac~- roku. Goszczący ndedaWIIJ.o w Spraw Kt1ltury Fizycznej i Spertu gruźlicę; znaczenie zmian w 
szeg& pisma fabrycznego i jego w;l'."'•ał choreografię d_o .wystaw!~ Karolinie kompozytorzy :radzieQ m\strz szacllowy Ant;lrz1>j Pytla- oakr2elach dla powstawania 
~ęSl'<>łowi redakcyjnemu oraz neJ w .~e:ze prask1e1 '!Halki cy zapro!lili na:> do ZSIUt. Ponad ko\vskl. Szachista polski qvro- jam w Płucach; znaczenie 
wszystkim ke>respondentom ~ła oraz ~l~ruią~a szkołą ,tanca w to od prez. Piecka oU-zylilaU~my I szony został jako obąerwator na gruźlicy tzw. odzwierzęcej 
da Eercle-OZne życzenia ewQcnej K:arollrue Miła Kołplkowna. zaproszenie na występy w NRD, końcowe partie w meczu pomlę- Nadto Instytut opraco~je 
i;iraey. - Jak odbywała się rekruta- gdzie od 9 do 15 sierpnia będ;de dzy Botwinnlklem a BrQnsteln!'mj l'0?Ulaminy pracy dla pora-

cja zespołu? my koncertowali na kongresie 0 mli;trzostw1> świata. dm przeciwgruźliczyeh, sana 

'l'EATR ,,111Ał,Y" (!l11wn. „t>SA") Traugutta nr 1 
Telefon 272-70 . lillPNO I lilPR'7.FllA? w o z K I I~UPUJĘ złom srebrny 

or;a;>: zęgarki. Zal< lad ze-

Pra-cownicy poszukiwani. 

toriów, laboratoriów i t. p. 
Zagadnienie tzw. rehabUitacji 
to znaczy racjonalnego zatrud 
niania chronicznie choryc}l 
na ru:uźlicę, jest także tema„ 
tern prac naukowych Instytu 
tu. 

Wojna, okupacja hitlerows
ka, zniszczyła wiele prae, po
ciągnęła za sobą liczne ofiary 
wśród pracowników nauko
wych. Dziś powstają już n(}

we kadry, z zapałem podejmu 
jące prace w warunkach zna
cznie lepszych niż przed woj
ną. Trwały pokój pozwoli na 
nieprzerwane kontynuowanie 
tych prac dla dobra szerokich. 
mas pracujących, dla debra 
całej ludzkości. 

Przemysł ludowy 
temate1n obrad 
zjazdu w Łodzi 

W Lodzi rozpoczął we,.;orąj 
obrady doroczny zjazd kierow
ników wszystkich w kraju 17 
ekspozytur Centrali PrlleHIYliłU 
Ludowego i Artystycznego. 

Zjazd, który potrwa 3 dni, mA 
na celu omówienie dotyehezas& 
wych doświadczeń i dorobku 
CPL i A za rok ub. i nakreśla
nie wytycznych na po~ bill~. 
Ogółem w zjeździe u~ęstniezy 
ponad 50 dyrektorów i ich za
stępców z poszczególnych eksp& 
zytur CPL i A. 

LETNIE SUKNIE 

„MODA i ŻYCIE" 
nr 12 

, 
s. tp. 

Se)tretarkę ze znajomością maszynopisania 
~trudnią od 1.5. 1951 r. Zaldady Utograficz
ne w Łod;lli, Żeromskie&'o 87. Zgłoszenia z po
darnńem i życiorysem należy składać do Refe
raitu Personalnego. (277) 

garmistrzpwsl<i Jaracza 3 
MJ;;SLI;: polęc!I mistrz 

Godz. 16 i llł,SO tewla satyry, huptoru I tańca pt. Konstanty ,, •• , NA PLAN" Uw2'glęctniając 2laiI>Otrz 
QOWBJnie J1ezinyoo ooblor 

Gorzkowski 

Sakla.rza. deurza i robotników gospodar
czych zatirud:n:ą natychmiast Łódzkie Zakłady 
Filcowe dm. T. Kościuszki w Łodzi, ul. Targo
wa Z. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja 
Personalna. (280) 

Kierownika flnamm•wego i st. ksh:gowych 
~rudilli naitychm'.as,t Dyrekcja MHD Łódź
l'ómoc. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
l'N.inansQl\vo-Księgowy ul. Łagiewnicka 6. (282) 

Teehnika-elektrylm, konstruktora, 2 wy~wa-
Jłftkowa:ne maszynistld, 1 frezera, 2 tokarzy 
zliltrudn:ą na~ychmriasit Łódzkie zaldacly Pą
płernlcze. Łódź, ul. Kovernlka nr 60. Zgłos;ze
ma osobiste z podarrlem i życi'Ocysem p.nyj-
muje ~ek~~~'.?~:- (279) 

-Elektryków ~ p~wijaczy na StiJniki oraz 
tokarzy ząU-U~nf.ą natycnmiaat Lód~kie Za
kłady Wytworcze ~paratury Elektrycznej 
Przedsdębforstwo PanstwilWe Wyodrębnione 
A-9 Łócl~. »l· Sw.Jęt()<Itrzysl{a Il. (275) 

• ( )g·łoszenia drobne li 
• 

G~B. DENTYSTYCZNE 

:p,- ~UDR.EWICZ _ spe- QABINET tecflruczno-den 
ejaltsta weneryczne. skór tyst~czny. Zęby sztuczne. n• 1-9, ~-5. Płotrkew- Pawlikowski S1enkiewie~a 
,111.11 1oe. Cl4~l nr ~7-18. cooo1:;) 
Pr' ZAURMAN - specJa- J,E;ltAJl.Z·DENTYSTĄ -
lłlta skórne, wenerycz- Broni&lawa szelkowska, 
~e ~10, 4-.-6. Naruto, zęby sztuczne 5-7, Mo
.,.cza 3, (147) nius~lii 11. (159) 

(69) 

B u n ł 

w 

stolarSk:I. Sienkiewicza 48. 

WAGI 11apPawa - stem-
plowanle, wypożyczq wag'l 
niemowlęcą, kupno nawet 
połamanych, Piotrkowska 
nr 9 . cąo3> 
MEBLE - sprzedaż za. 
mówienia - zamiany -
Lódź, Piotrlj:owska 275, 
tel. 145-13. (33) 
SPRZEDAM dobrą klacz 
zarodową . - Wiadomość 
Piotrlrnwslca 9~/46 Slup-
ska. CP8Pl 
SPRZEDAM cztęrocylip-
drową czterodrzwiowa li 
muzynę nowoczesną. Ster 
linga 3, Lepiedowski go-
dzina 12-13. (994) 
U.ROSNO ręozne s1;ero)l:le 
sprzedam. Tel. 200-10. 
Sl'RZĘDĄ.M komplet sto 
łowy styloWY· Traugutta 
4-H kupi<j szaf<j ubramo 
Wil goqz. 16-17. (1037) 
ZĄ.liUPłj\ołY 2 ~amochody 
3 i 7-tonowy. zg!o~zeni!l 
tel. 109-35 w· godz. ?d 8-13 
STREPTOMYCYN};) sprze 
dam. Lipow;1 3 m. 4. 

i>ENICYLINĘ zagranfozn~ 
oraz streptomycynę spue 
(jam. Kościuszki 2a m. 73 
lew!l oficyną pierwr.ie 
wej~ie, II piętro. (1041) 
SPRZEDAM ~apczan Pp 
gonowsk1ego 2o m, la. 

oów na mój ~r:zęt tiiain. 
portowy, wyirab>any 
1927 r. pod mian-Jcą! 

»JANGOS« 
ziamienziam U!I'UChomić 
W ar.s:z,aiwie walI'szt&t kon 
strUJkicyjow . dośwtlia•dczal 
ny i :re:m..o<rJ,towy, z do-
tyohez, Pl"Qgrarmem, roz 
sz,e!11.0111Ym ·!> ~cj~l!l e 
mpde:Le. - Rr<l<Sl'lię a pad.a 
nie JM bez 11'ł/'ł<llktl. alk 
ailln.ego ziaa.:>otr7Jepo<Wa<n1'a n a 
wózkd ciężarr.owe.1 wyląc z-
nie pod a~: 

Juliusz GOSIEWSK 
WARSZAWA, 

PAl'i'l'SKA 68/SO 

(Proszę odn,otowali ad 
•es) - ogł-OSzenle pie bę 
dzie powtórzone). (278 

SPR!ZĘDAM 
DH;W 250 ul. 
11r a. 
SPJł,~E:DAM 

motoayl< I 
l 
) 

ll:l. :j3r7<67>1' 
(l0?6 

kl moto cy 
BMW 750 Kilińsldego 6 
Wiadomość u dozorcy o 

o . 
d 

9-H, (1053) 

Inżyniera. budowlanego, in:iylltera męchani, 
ka, toka,r:i;y-meta.lowoów i robotników fizyc;,: . 
nyc}l (męż<:zyźni i kobiety) za:trudnią od zataz 
Zal~łądy Przemysłu Barwników „811ruta" w 
Zgierzu. Zgłoszenia przyjmuje Dtiał Peroo-
nalny. (260) , 

udział l>iorą; 
J. Andrzejewska, B, Bardzka, fi.. Bielanka, w. 
Bojarska, Wł. Bugajny, T. Cygier, ar. l)a~i, J. 
Golc, Z. Jamry, K. Jarocki, I\:. Koszela, J. Ko· 
morow&k<i, W. Ęowahiki, B. l\Jarlen, St. Plasec-
l<a, H. Pµ11ł\nieu1ska. ~. Pawłowski, s . sawino-
wa, J. Stankiewicz, St. Salawa. i;:. Szafrański, E. 
Sutt, T. Sutt. J. Tyczyń&ki, E. Wayclą, li. Wił· 
czy.dska, Z. Wyszomlrs'kii, z. Zarzycka, W. zwo-

liński, ~ Reiyserla1 T. Cygler. 
Udziela się zniżek na bilety zbiorowe. 

TEATR „LUTNIA" ul. Piotfkowska nr 2ł3 
Telefou 1(17.25 

Qodi. 16 i 19,15 
rewia najpiękniejszych arii, duetów I ta.de6w 

o.pe1·etkowych pt. 

„mub1one melodfe0 

udział biorą: 
B, Ąrtemska, J, J\:enda, I, Koszalkównq., o. Or· 
leńska, St. Piasecka, E. Wosińska, z. K11le~z!IJ1· 
ka, M. DePdzJanka, \V. illlYlllańska, J. Mat11~1111w-
sktl, L. Milcułows~i, E. :Nowak, A. Sawin, M. Slll-
ski, Wł. Szczawiński, J. Sciwiarakl, H. R11ckl, 

Opracowanie sceniczne: - Wł. Szczawdi1skl. 
Udziela się zniźek na bllety zbiorow1!. (165) 

PA:RSTWOWV TEĄ'fl\ POWSZECHNY 
oj. 0)>ro6oów i!itati.ngra1Ju :n„ 'felefo11 lli0·36 

Da:iś o god~. 111.15 kontedia Moliera 

.,CHORY z UROJENIA" 
z KAZIMIĘRZEM Oł'ALINSKIM 

Re•yserła: Jadwiga 
w roll tytułoweJ, 

QHQJNACKA. 
i;oenpgrąfią: J;;WA SOBOLTOWA 

Kasa C!lYlllia od godz. 1&-lS i Oli lG, (:l(l4) 

zmarł dnia 21.4.51 r., przeiywuy 78 lat. 

WYnrąwa.dienie 

tana na Doł11eh o 

zwłok z ka.plicy cmen

dbęd:rie się dnia 23.ł. 
o godz. U. -PAS amei;ykański sprze-

dam. Żeromskiego 3 m. 1~ 
Pściuk. (1101) 

ł ,'\!lll'IAROW· PRAf'V 

UCZENNICA potrzebna 
do zakładu fryzjerskiego 
mieszkąnie i życie . Lódź 
ul. Limanowskiego 56. 
PO'l'RZEBNA osoba zdro 
wa do S-let. dziecka wy 
Jazi! ną wieś. Gdańska 
nr 99 /8. (921) 
POTRZEBNA gosposia 
lub pomoo domowa. Piotr 
kowska 15, front I p. 
m. 10. (976! 
POTRZEBNA pomoc ślu-
sarska j uczel1 ślusarski. 
Warunki dobre. Slusar-
nia Lódź, Gdańska 99. 
POMOC do dziecka po-
trzebna od zaraz. Naru-
tewic211 41-26 gądz. 16-,J..!! 
IłOTlłZEBNY u ez eń do 
ślusarni. Żeligowskiego 32 

1 •AJIJ<A I Wl'"1ł0" 
KROJU nowoczesnego. mo 
Eję\awąnia, szyqi;1 wyuci::a· 
ja kursy Ui'R, PróchniK!I 
nr 25. (806) 

I 
KURSY nowoczesnego -
damskiego kroju modelo
wania IPR 81enk1ewicza 
nr 89, 17411 

ABSOLWENT SGH udzie 
la niemieckiego, angiel
sl>:lego, księgowości , ma
tematyki. Qferty pod .. Ko 
repetycje", (1038) 

P.()7.NF 

FOTOGRAFIJ;: nagrobko
we, Wykonanie 7 dni Le
mentowski Warszawa. No 
wy Swlat 30 Informuje
my listownie. Cl 76) 

r.OKAJ.R 

~AMU:Nl:Ę pokój, ~uch 
nia w Piotrkowie 11a ta• 
kle samo w Lodzi. Ofer
ty pod „Pokój ". (83Z) 

POKOJ umeplewany st11r 
szemu panu na stenewl
sl<u wynajmę, - Oferty 
„Sródmieście". (1031) 

ZAMIENIĘ czteroizbewe 
podzielne mieszkanie na 
tri:y izbowe, :śródmieście 
może być sklep Tele-

fOl!l 2!>1-64. (1103) 

CHCESZ REGULARNlE 
OTRZYMYWAC GAZĘTĘ 

WPŁACAJ 
PUN~TUALNIE 

PRENUMERATE 
W Y D A W G A: 
Spółdz, Wyd.·Ołwlat., „Czytelnik", 
RedaJ<ej a l A<lmiinis1lrecją Il-ód~, 
ul . PiotTl<oVv"s.l<a ~6. te1. Recj . N11~. 
125-64. z·ca Re<! Nac21. 228·8a . se
kretarz ()(lą:>owi .e<J.:1 . g64.'/5. dzi.ał 
sportowy 208-95., dzi11ł mlel11Jld 
114·32. dziaJ korespondentów 201·1&, 
sekretaTiat 217-82. dział kult -ośw. fabryce 

Pned dwuszerell'lem wiię:l11iów 
(fals~erzy, szµJerów 1 gangsterów) 
WY&losil przen16wienie Me Oj. 

- Wy - ciągnął dalej Me Oj -
jeste~cie lcrew a krwi, 1<11ść z k!l
ści naszeg·o ustrojµ. Dziś jeszcze, 
przez splot przypadków. za \!:rata
mi - zp.ajdziecie się jutro 'la lłhn 
kami w urzqdach, w fotelach dy
i;;nltarskich. Ąle jqf. dziś Pla~le 
zaszczyt brr.ć udział w wielkim 
dr<.iele, bo nie gdzie Indziej jak tu, 
w Sing.sdn.g, zakładamy najwięk
szą na świecie fąl>Pykę kław.~tw 

(oczywlśole po Glosie Ameryk! 
dodał l.JOUC~jąco). 

Tak prri;emawiał !\fe Ol dP szere
gpwycll gapgsterów. Co wybitniej 
szym złożono osob.iste wiw:yty, 

czącym l<oroisji fl11ąp~owej ob11 
i,b, senatorem lf.ennedy. 
Całun Clchoplp&ki zaś praeprowa 

dzal sęr(leczną r02mowę j>: Alanem 
}Jugwugim nokutującym aa to, ae 
jako ~zer terrqru Pl'llt1dwybor~11egq 
chciał w11rowadzlć do pewnei:o \lia 
lego dom11 zamiast fabrykanta sze 
lei<, lrnpca blawatnei:o. 

!!09-02. d10iał listów 1<1S-Ro. 
Redakcla ręi-o!llsów nie zwraę;ą, m 
treść I terminy ogłoszeń nie bierze 
odpowledElalnośct. 

snów 
- Tumania was wzywa! Wall 

St.reet patrzy l1ll wai;I z czystej 
llll~Ol\fli do łatwych z;vskiiW wpa' 
dllscie, niestety, dże11telnieni. Al~, 
zapytuję, czy od brzegu do brzegi~ 
6ceanu znajdą się lepsi patrioci 
dolara niż wy? Pp &t!l'kroć Jllie ! 

- Po stokroć! Po stol<roó! Po 
&tokl'Ot! - wt6re>wa1 ehtir gang-
1ter6w0 

Ziuta Ęmllia ~jawna się w o~ru
jącej li;reacji u &zefa c!Iicagow· 
sj\lcl1 fałszerzy wej<sll, w jego pry. 
watnej oell. 8.iedział on dlatego, 
:Ile niesprawiedllwie ' pod11ielił swA· 
ję zyski między sobą a pnewodni. 

- Okey powied:ma1 Bugwuw!. 
Dzieło pąńi;twowe, :macie nasze po 
!'arcie. zrobimy ten film. 

Pren.umei:_ate miesleezną . .,vyno1n:ą
eą zł ~.Oo . przyjmują wszystkie 
Urzrń• · ·· '' Pf!C7towe MilZ 

listo.nosze mipi~nv i ,v-fejs-o:v 

Redaguje 
KOLEGIUM REDAKCYJNE 
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Zamiast felietonu 

Zaśmiecona W żółtej koszulce leadera 
przekręcił nie jedną setkę ki
lometrów. Znany jest w Pol
sce nie gorzej od Veselego. 
Startując rok rocznie w Wy
ścigu Pokoju organizowanym 
przez redakcję Trybuny Ludu 
l Rudeho Prawa potrafili zdo
być sobie ogólną sympatię pu
bliczności. 

Marian Niculescu 
baieczka 

Na podwórzach, pod ścianarni z,g1·omadzone legły .~miecie 

I ditmały od rniesięcy: - Kiedy l.;toś nas stąd wymiecie?.M 

lViatr wiosenny - miły plotkarz zaglądając na podwórze 

Rzekł do śmieci: - Idzie kwiecie11, wnet znajdziedzie się M 

Przyvomnijmy sobie rok 
1949. Marian Niculescu po 
skoń.czonym etavie w Kcitowi
cach podchodzi do mikrofonu. 
Mów·i o walce o pokój, o soli
cia.rnofoi klasy robotniczej ·i 
wiellcie.i rol-i sportowców, któ
rzy dzięki największej ama
torslciej imprezie kolarskiej 
w Europie ma ią ·możność po
znania nie tylko swoich kole
.<JÓW, ale i bratnie kraje <L 
przede wszystkich Polskę i 
Czechosłowację., 

żółta koszidka leadera ude
lcorowana kwiatami. Po mi
strzu szosowym Rumunii nie 
widać ślaclu zmęczenia. Odno
si się wrażenie, że Niculescu 
przed chwilą skończył miłą wy 
cieczkę turystyczną i, że nie 
mll nic wspólnego z kolarzami, 

Dziś linalą 

którzy ciężko walczyli na szo
się z dystansem, czasem i z 
rywa.lami. 

Rumun po wizycie iv Polsce 
dal się poznać z jak najlep-
szej strony jako wzorowy 
. sportowiec:. Jest on p;·zede. 
wszystkim bat·dzo TcoleżeńsTC'i. 
Pamiętam jak net jednyrn z e
tapów Niciilescu dzielił się z 
kolegami swymi resztkami po
siadanej w bidonie kawy. Wi
działem jcik on właśnie poma
gał na szosie swoim rywalo·m 
reperowa.ć p1·zerziitlcę. Nic 
wszysc11 są tacy. 

Podnosi się z siodeł.ha i 
moc·niej naciska vc<ł·'11. Ini
cjuje 1wieczkę, uciekając z po
zostałymi członkami Rumuń
skiej Drużyny Narodowej od 
czołówki. Mięśnie jego przy
pominją gumę. Dobrze c~je 
się na wzniesieniach. Rumuni 
giną mu z oczu. Przed nimi 
jest tylko pilot. 

Piękna walka Pasławskiego 
Wczoraj w hall Wimy na Widze- w. lekko-półśrednia - Kułakow 

wie rozegrane zostały spotkania ski (Białystok) pokonał Kaczmara 

półfinałowe mistrz.ostw bokser- (Leśnica), a Scigala (Ł) po intere 

skich zs Włókniarz. sującej walce wygrał z Cyranem 

Wyniki w poszczególnych wa- (ozorków). 

gach były następujące: w. półśrednia - Stanikowski (Ł) 
W. musza - Ró:i:ycki (Ł) poko- pokonał przez dyskwalifikację Mi 

nal Ostrowskiego (Bielawa), a Mitz siaka (N. Sól), a Kaliński (Biela
ler (Dzierżoniów) wygrał z Kubia wa) wygrał z Osieckim (żyrar-

kiem (Brzeg). dów). 

W. lrngucia Jędrychowski w. lekko-średnia - szczepocki 
(Brzeg) pokonał Ciesielskiego co- (Ł) wypunktował -Wingrysa (Biela-
zorków), a Weseli (Pabianice) WY wa), a Nagajski (Ł) pokonał Lo
gral z Cozasiem (Kalisz). Była to siaka (N. Sól). 
jedna z najpiękniejszych walk. 

W. piórkowa - (Opała (Gluszy
na) wygrał z Cmirą (Prudnik), a 
Szaliński (Ł) pokonał w drugim 

starciu 
dów). 

Bieganowskiego (Zyrar-

w. średnia - Tomczyk (Kalisz) 
pokonał Kaleszkę (N. Sól), a Bar
tosiak <Ł> wygrał z Mannem <Pru 
dnik). 

w. półciężka - Mo<itasiak (Bie-

Na czolo naciąga białą cza
peczkę, a duże okulary zakry
wają tnu twarz. On i jego ko
ledzy pędzą jak sztany, byle 
prędzej dostać s·ię do m.ety ... 

Ciekawi jesteśmy, jak w 
tym roku powiedzie się sym-

patycznemu kolarzowi i czy 
potrafi on w żółtej koszulce 
leadera wpaść na metę w Ło
dzi, a nastęnego dnia, to jest 
9 maj a zwycięsko zakończyć 
Wyścig Pokoju. 

J. N. 

-----------------
„Film Polski" nakręci 

„H'q§ciq Pohoju" 
Wczoraj przez Łódź przejechał z :iycia miast przez któ:re przebie

samochótl „Filmu Polskiego", uda- gać będ7.ie t.rasa tego glga.ntyc:z.ne
Jąc się do Pragi na start „Wyścigu go wyścigu. 
Pokoju". · 

Ekipa filmowa pod kiero-wnlc
twem operati>ra Karała Szczeclń· 

skiego zamierza w tym roku wpro 
wadzić do. rumu szereg atrakcyj
nych momentów n1e tylko s wal
id kolarzy na szosie, de równie:!: 1 

Wyiechali 
do Ciechocinka 

Na Bałutach 
Dzlś o godZ. U w sali szk~j 

przy ul. IJma.nowsJdego %5 odbę• 
dZie się turnliej i:ier sportowych w 
konkurencji Clrużyn :l:eńSldch i mę 
sldch. · 

W turnieju Cym udz!ał Wl!'lllll\ 
drużyny Dzieln.lcy ZHP na Balu· 
tach. 

furze. 

- Rozpoczęto wielką akcję, jest komisja i instrukcje 

- W Łodzi będzie elegancko, czysto, ślicznie - i to wkr6tee. 

Nadszedł kwiecień. Za biurkami zgronurdzily sT'ę komisje . 

Ustalały w jaldm •czasie pi-zeprowudzić i:;woją misj~. 

Porobiły wielkie plany, mówią - t1·zeba 1·ozprncoicać 

Tu i tam uterenowić, tam i tii int'erweniować ... 

PrzeP'f"owadzić pogadanki, iiświadomić ogół cały 

W tym, by w wielkim mieści Łodzi nigdzie śmiecie nie leialy. 

Powalano podkomiSje, zciłożono referaty 

Podział akcji na dekady, na tygodnie i na raty. 

Były cztery pogadanki, dwie odp1·awy, dziesięć pusze/;, 

O. pr%ebiegu akcji w Łodzi wieść dotarła do Kolmzelc. 

Na podwórzach pod ścianami zgromadzone leżą śmiecie 

• 

I duma;q t0 dalszym ciągu: - Kiedy ktoś nas stąd wyrniecie? 

Z o-Ta. 

Dzi.ś rano wyjechało z Łodzi 
do Ciechocinka trzech piłk::Nzy 
ligowej drużyny ŁKS Włókniarz: 

----------------------------------------------------------------------------
Włodarczyk, Urban, Baran i bok 
ser Marcinkowski. 

Opiekunem tej grupy został 
L. Zapędowski. 

LoidzJ:anJ'.e w Oiechoc'..nku ba 
wić będą około 10 dni, korzysta 
jąc z kąpieli borowinowych. 

Gimnastycy 
„Włókniarza" · 
wykonali 
zobowiązania 

Sekcja Gimnastyczna Włókniarza 
wyko•nala w 100 proc. podj~e zo. 
bowiązania w zwiazku ze zdoby
ciem n<>rm na SPO. 
ZGbow1ązanla wykonane zostały 

na 10 dni przed terminem. ostat
DJlm jego punktem było 71()rganlzo.. 
wanie pokazu gim.nastycznego z u
działem 3Z zawodDiU<6W. 

Tren.ingl glmnastykaw Wt.'l·knla
rza odbywają się w sali przy ul. 
Łęczyckiej 23, gdZie przyjmowane 
sa również zapisy n<>wowstępuJą
cych członków. 

CT szkoli kadry 
Celem usprawnienia działał· 

naści służb inwestycyjnych w 
wykonaniu zada.ń Planu 6-let 
niego oraz zapoznania inwesto 
rów z zagadnieniami budownic 
twa socjalistycznego, Centrala 
Tekstylna zorganizowała w 
dniach od 28 marca do 11 l•wie 
tnia kurs inwestycyjny II sto
pnia. 

Na kurs zjechało 30 słucha-

czy z calego TC1•aju. Ukoiiczylo 
go z wynikiem pornyślnyni 28 
kursant6w. Dzięki dużej ofiar 
naści i poświęceniu wykładow
ców z kierownikiem kiirsu inż. 
ob. T. Puto na czele, kursanci 
mogli pogłębić swą wiedzę fa 
chową. 

Absolwenci kursu 
(23 podpisy) 

A gdzie premie za IV kwartał 
Pracownicy Centrali Odpadków 

Użytkowych, przy ul. Południo

wej 44, zatrudnieni przy sortowa
niu odpadków nie otrzymali pre
mi za IV kwartał 1950 r. 

ski (480 zł), Polański (180 zł). Kie
rownictwo COU wysłało pismo do 
Centrali w WarST.awie jednak nie 
otrzymuje zlecenia na wypłatę. 

~~lgEDAta!Ji] 

J, Wę<lr. - PII1zy U>l. PiotxikOW· 
s.kiej mieścira si>E: pryw•atna ceraw 
111Jia, kltóra pMIWdoa;>O<i<>b<nie 2.illllkwi
<i-01Wa'1a się, po1li•e-.vaż nie podia~ 
.n.owego adreo;.u. Mamy jed·nak W 
Łod'lii liczne punl<lY usługowe, te• 
go ro<)Jz'aOo, prowa<:tzone prxez 
IVIHD. 

l\'Ileszkańcy Chojen. Skle<t> 
CZP?il.s. nr 33 przy ul. Lą.r.~H~j nle 
m<>'2e być dłwżej otwarty ni± cl<> 
godz. 1G, ze względu na to„ ż_e w 
.pob<liżu (corzy ul. R.x.gow:sk>eJ 99) 
mba>jduje się sklep d.WUZiJilia.n<l'WY, 
...,."YtY'J>OWa<nY specjalm:i•e, dl.a tej 
<tzle'II'.riey eel-em umożllw.1eniia m1e
SIZ:kańc-om roqpattzen"3 się w wy
:·oby w g-0dlzi1t1•ach pó:tn'.ej...-zych. 

L. M. - Zakład Szkolenia Rze
miosła mieszczący się w Łodzi 
przy ul. Łąkowej 4 prowadzi kurs 
zegarmistrzowski. Nauk_a trwa 1 
rok. Zapisy odbywają się w n_le· 
ograniczonym czasie. Trzeba mieć 
ukończone przynajmniej 7 kl. 
szkoły podstawowej. Do podania 
należy załączyć roetrylcę, świade· 
ctwo szkolne oraz skierowanie ,; 
poradni psychotechn1cznej. Egzami 
nów wstępnych nie ma. 

w. lekka - szydłowski (Brzeg) lawa) pokonał w pierwszym star

wygrał z Romanowsl<im (Biały- ciu. przez poddanie się Ciołkę I Pro' ba 
stok), a P:islawski (Kraków) wy- (Ozorków). sił 

Oczekują na premię już czwar
ty miesiąc pracownicy: Bożeńska 
(720 zł), Florczak (41IO zł), Olszew-

Tego rodzaju stosunek do pra
covmików, którzy wyróżnili się 

w pracy zniechęca innych hamu 
je pracę cou. Sil. 

P'~t-.ilrtoM'S·l Kowa~;~<iego ('!:,). Była 

to najciekawsza wa\lrn dnia. 

Dziś o godz. 10.30 dokończenie 

mistrzostw. 

SżanuimY trawę na stadionie 

Natjł'(!'J)Si klo(U;rrze rumuńscy, pny 
go>to\Vluj ąc sl>ę do IV Mtęciizynairo

dowego WyśoilgU ·'Polkoj'll „T1".\l'bU· 

~y Ludlu" i „Rludeho Pl'\8.·Va" wztę
łl udziiał w dO!l'cczniym dWU·etapo-

Polewać zamiatać PRZENIESIONO PRACOWNI
KÓW 

Ul. Narutowicza w najpięk czyć się o odkurzenie ulic Ło „Mleko ze spółdzielni - nila 
niejszej swej części, począw- dzi przez cod.zie.nne zamict.tct- dla handlu ła1\cuszkowego" -
szy odPl.Dąbrowskieuo tonie w nie i polewanie. p:saliśmy w „Dz. L." w dniu 25 
obłokach kurzu P1·zewijają się Dr. J. lit!. lutef,O. Miejskie Zakł. Mlecz. 

Od nas?.ego korespondenta Cze
slawa Piotrowskiego otrzymaliśmy 
list w którym porusza on sprawę 
mającą charakter ogćlny. Chodzi 
mianowicie o zakaz grywanaa dru 
żynom szkctlnym im głównym re
prezentacyjnym stadionie przy Al. 
Unii. 

stadion sport<>WY w ŁOd:Zii i wszys- wym wyśctgiu na tresie B'l.llkaresci:t 
cy powinniśmy bezwględnłe oszczę _ Stall:!Jn _ B'Ltklairesm, 0 na•g:rodę 
dzać nie tylko urządzenia tam 
znajdujące się, ale i trawę, zwłasz orgairu11 Rumuńsatiiej Balr'tit! Procują 
cza tera7, gdy ona kiełkuje. 

tędy tysiące ludzi śpieszących wyjaśniają, że mleko sprzedawa 
do: sądów, uniwersytetu i szpi ODMOWIŁA SPRZED AZY ne jest bez ograniczeń, jednak 
tala obejmującego kilkanaście I kierownictwo sklepów winno 

Jesteśmy przekonani, źe problem cy-oh „Scarn<tea". 
ten powU1'ien raz na zaw&"Le być ,___ _,_, uid:zial 

kl: ., p' h d ~ · W Siklleip!Je PSS P'N.'Y ul. Edwar- się orientować czy klient naby
ini1c. .rzec o ząc, zmus„ei!i da na Wnd.2iewJ·e, ekS1Ped1oentka u-

są za kazdym podmiichem wia 7lależ.niła sp!l':z.ed·aż chleba bia:ł<igo wn je dla własnych potrzeb czy 
t?·u lub też po p1·zejeździe sa- od n;aibycila ch'Leba ra7loowego. też do dalszej odsprzedai~·. Pra 
mochodu wdychać kurz a wraz Obecny pr.zy tym fakcie czło.neJt cownlkom mlecZl!.n1i przy ul. 

wyjaśn:lony, a nie dojdzie wówczas \Vyściig, w kt"'~"" '\~~0 

do niepotrzebnych Jt011fliktów. 70 2lalwodlil.ilk6w wy;~ 1 Maksim, Młodzież szkolna z okazji w'lel
kdch swoich iniprez korzysta prze 
cleż closyć czesto z tego stadl<>nu, 
ale młodzież szkelna powinna 71ro
zumiec, że jest to je<len jedyny 

Przeoleż obok głównego boiska 
znajduje się boisko boczne, na któ ~'.ITZ.lelbyWając t.r~ 3'50 km w ero· 
rym z powodzeniem można prze-1 _.~ 9 35 .1• „,.,,_ 

z nim miliony bakte1·ii. ekJsipecllientce ww1ag1 oo mewłaścl- • • • ; ··,. . 
lroml!te!'U sU<Jiepoowe15'() nie. zwrócił 1· Wschodnie]· cloręczono ~·mó-
wość postępowarua. w1ema 1 zostaną om prze111es1e 

prowadzać mniej ważne iDJ,prezy. """" ; · 0 
•""""'· 

Czy tak trudno jest zatrosz J. B. ni .na inną placówkę. 

•• •• •• •• 

Tłum. z wi:glersktego: R. PORGES I M. SOKOLINSK.A 

••K••··································· 
- Wiesz - zwrócił się do Istvana, którego żandarmi wy-

wlekli z małej wioski w województwie Bekes - rodzice Lacie
go zachowali się, jakby ukończyli szkołę partyjną. Nie powie
dzieli ani jednego zbędnego słowa, raczej umarliby, niżby nam 
mieli zaszkodzić. 

Istvan Szereda był to chłopak o szerokiej twarzy, skośnych 
oczach i zapadłej piersi. Pracował jako kontraktowy żniwiarz. 
Pewnego razu rozeszła się wieść, że w sąsiednim majątku żni
wiarzom płacą więcej. A wszystko dlatego, iż właściciele ma
jątku stanęli przed niebezpieczeństwem, że nikt nie skosi ich 
pełnej, dojrzałej pszenicy. Nikt bowiem ze żniwiarzy nie zgło
sił się do pracy, gdyż pamiętano rok ubiegły, kiedy to w ma
jątku tym płacono gorzej niż w innych. Dla uratowania więc 
zbiorów, a c-0 za tym idzie, ogromnych zysków, właściciele 
zmuszeni byli w ostatniej chwili podwyższyć stawkę płac. 
Rządca majątku w którym pracował Istvan dowiedział się o 

tym, przyszedł do robotników i bez żadnego wstępu oświad
czył: 

- Jeśli kto zechce odejść, niech najpierw dobrze się zasta
nowi, bo może go to drogo kosztować. Umowy nie wolno zry
wać, a żandarmeria potrafi sobie z takimi poradzić ... 

Lecz Istvanowi w żaden sposób nie chciało się to pomieścić 
w głowie, dlaczego ma pracować tu taniej, jeżeli tam może za
robić więcej, chociaż to „więcej" też nie jes~ dużo. O świcie 
wstał i poszedł. W majątku zapytali chłopca, który uchodził za 
dobrego żniwiarza: „Nie jesteś przypadkiem gdzieś już zakon
traktowany? . My nie mamy zamiaru zwabiać pracowników od 
sąsiadów." 
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Nie, nie, skądże ..• - i pomyślał - „czy dlatego, że na
gŻ'yzmolił na jakimś świstku swoje nazwisko - rodzina jego 
ma nie dojadać?" Ale już następnego dnia przyszedł rządca 
z żandarmami. ,,Każę cię zakuć w kajdany - bandyto!" -
ryknął. - Isvan zwr6cił się do chłopów. Wściekłość podsunęła 
mu takie sł-Owa, że do tej pory ten milczący chłopak nie wie, 
skąd się one wzięły. Chłopi otoczyli go z podniesionymi kosa
mi i wsłuchiwali się w jego słowa. Istvan poczuł, że nie jest 
osamotniony, że oni rozmnieją go i myślą tak jak on, nabrał 
więc jeszcze więcej odwagi: 

- Nie jesteśmy niewolnikami, żebyśmy nie mogli pójść 
tam, gdzie nam się lepiej podoba. Nikczemny jest ten, kto zmu
sza biedaka do pracy i płaci mu tyle, że ledwie wystarcza mu 
na strawę. Nie jesteśmy zwierzętami, żeby zaganiali nas ż po
protem.„ świat nie jest więzieniem, a my nie jesteśmy więź
niami! 

Lecz pan rządca nie dał mu dokończyć. Szepnął coś żandar
mom, którzy z nasadzonymi na karabiny bagnetami dopadli 
otaczających Istvana chłopów. Kto nie zdążył uciec, został 
stratowany. Istvan nie ruszył się, stał gotowy na śmierć. Ota
czający chłopca pierścień rozpadł się nagle, żandarmii zakuli 
go w kajdany i zabrali ze sobą. Prowadzili go jak psa, popy
chali, trącali, ale najboleśniejsze były brutalne kpiny. Podczas 
tej drogi postanowił sobie, że mogą go zabić, ale do poprzed
niej pracy nie wróci. Na posterunku żandarmerii został zbitv 
kolbami: „Buntujesz się, śmierdzący chamie, i innych chłopÓ\V 
podbw-zasz? Dajcie mu jeszcze, żeby sobie zapamiętał ten prze
klęty komunista!" 
Więc ·ten, kto pracą chce zarobić na jedzenie, kto nie chce 

być nie~olnikiem - jest komunistą? 
- Wrocisz do pracy? Co? 
Przez następne dni nie mógł ahi leżeć, ani siedzieć . Jęcząc 

przewracał się na garści słomy rzuccmej w kącie wilgotnej 
celi. Gdy znikły krwawe sińce, przywieźli go do Budapt>sztu. 
Ręce zakute miał w kajdany. Prowadzili go jak wśc;ekłego 
psa. W pociągu ludzie odsuwali się i patrzyli z obrzydzeniem. 
Na .pewno jakiś bandyta. W Budapeszcie oglądali !'ie za nim, 
a\ c1eka~i .Pod<'hodzili do żandarmów pytając, co więzień ma 
na sum1enm. Żandarmi odpowiadali dowcipem: „nic takiego, 
lata tylko za dużo za dziewczynami". 

I od tej pory ~ierhi t11tai. Nie PT7~·1 11·h1no ~o "!li rim1. nie 
spisano personaliów. PrzebyWa tu od ubiegłego lata. WŚpół-

więźniowie wc1ąz się zmieniają. Z politycznymi zetknął się te
raz po raz pierwszy . 
Chłopcy zajęli się nim serdecznie. Gdy Laci uczył ich, zda

wało się, że Istvan nie rozumie z tego ani słowa. Ale gdy póź
niej zaczął mówić swoją soczystą, wiejską mową i zadawać 
pytania, od razu zrozumieli, że utrwalił w mózgu każde zdanie 
Laciego i już go nie zapomni. Uczyli go z radością i pobyt w 
więzieniu przestał być bezcelowy. Istvan zmienił się nie do 
poznania. Przy strażnikach nie był już zgarbiony i zastraszo
ny, na spacerach chodził wyprostowany, z podniesionym czo
łem, a do domu, do matki pisywał wielkimi koślawymi lite
rami coraz pogodniejsze listy. „Nie martwcie się, i to przemi
nie - wrócę znów do domu". Mijały miesiące, dni stawały się 
coraz dłuższe, skrawek ziemi więziennego podwórka zazielenił 
się, a smukła , młoda brzoza daremnie starała się zajrzeć do 
zakratowanych okien pierwszego piętra ... 

Xlll 

Ilus praca jakoś nie szła. Napisaną dzjś nowelę odrzucała na
zajutrz już z niezadowoleniem. Matka odwiedzała ją często. Sie
działa smutna, ciPżko wzdychając. Staruszkowie ubolewali, że 
w takie piękne, słoneczne dni Laci siedzi w zatęchłej. wi111,otnej 
celi, teraz gdy przyroda tak pięknie zakwitła i przebudziła się 
po zimowym śnie„. A może Laci je~t chory. choć nigdy o tym 
nie wspomina, lecz jego śmiertelnie blada twarz zd7adza. że coś 
mu dolega. Ilus nie umie pocieszyć matki ani znaleźć wytłuma
czenia na dręczące pytanie, dlaczego tak się dzieje. 

Ach, żeby Ica przyszła. Nie pokazywała się już od dłuższe- ' 
go czasu. Przesyłki też nie nadchodziły. Mimo to Ilus w każdą 
niedzielę, gdy odwiedzała Laciego, niezmiennie powtarzała: na
rzeczona twoja czuje się dobrze, pracuje, kazała cię ucałować. 
I serce iej się ściskało ,gdy patrzyła na jego chorobliwie bladą, 
wychudłą twarz. Milczenie jego starała się 'vytlumaczyć przy
gnębieniem. W drodze do domu uświadamiała sobie. że właści
wie nie ma nic do powiedzenia bratu, nie wie, co mottłoby go 
zainteresować. Może i Laci doznaje podobnych uczuć. Zrozumia
ła, że mimo miłości rodzinnej. sa sobie znoełnie obcv. Chci„łaby 
coś na to poradzić, ale nie wierlzial~„ ;„~ siP do tP"" 7~brać. 
Poznać życie i .ludzi - to nie jest prosta sprawa. 

lC. d n.) 


